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Górnicy i kolejarze
awangardę narodu francuskiego

P
stra‘l f  r ^ Z.' ^ ^ I ) ‘ Nie jest rzeczą przypadku, że fale 
dai ' ° W’ ?ak*  od przeszło roku zalewają Francję, posia- 
fy,, naiwiększe nasilenie w ruchu górników i kolejarzy
ira«icuskich.

° d chw ili
ko okupacji h itle ro w sk ie j górn ik  

k  ivÍk1 j  franc i*ski w łoży li w dzie- 
udowy zniszczonego k ra ju

*Pod f “ " " “ 1 wyzwolenia F ra n c ji 
i kn,„?kUP0Ci i ‘

na jw ięce j w ys iłku , ponieśli na jw ię  
cej o fia r. Hasło „re trousser les 
manches“  (zakasać rękawy), rzuco­
ne w  pierw szych dniach oewobo-

Frank zdewaluowany
Stosunek do dolara zależy 

od... sytuacji na wolnym rynku
ność poc iągn ie  za sobą p łynność  
k u rs u  w a lu ty  fra n c u s k ie j i  roz ­
w ó j s p e k u la c ji g ie łd o w e j.

Londyn. (P A P ). U rzędow a  w ia ­
domość fra n c u s k a  o d e w a lu a c ji 
f ra n k a  w y w o ła ła  zadow o len ie  w  
ko ła ch  lo n d yń sk ich . J a k  w ia d o ­
m o, w  s tyczn iu  bież. ro k u  p rz e - 

ró w n ie z  in n e  \ p row adzono  p ie rw szą  d e w a lu a c ję  
k tó ry c h  zastoso- j f ra n k a  je d y n ie  w obec d o la ra  p rz y  

zachow an iu  daw nego k u rs u  fu n ­
ta  sz te rling a , co oznaczało w  p ra k  
tyce  spadek w a rto ś c i tego fu n ta  
w e F ra n c ji o oko ło  45 proc.

S ta ra n ia  rząd u  b ry ty js k ie g o  o 
z rów now ażen ie  s tosunku  d o la ra  
do fu n ta  w  bankach  fra n c u s k ic h  

us ta len ie  s tosunku  i n ie  p rz y n o s iły  w  p ie rw s z y m  o- 
k res ie  żadnych  w y n ik ó w . D op ie ­
ro  po  k o n fe re n c ji -Grippsa w  W a­
szyng ton ie , S ta n y  Z jednoczone

dzien .J' z- (PAP). W e francuskim  
koiumni urzćdowym  ukazał się 
^«Wal * • 0 dew aluacji franka.
tVszVsłnkC â ta dotyczy przede 
ta S/. re lac ji franka do fu n -  
fran,..,e„r. !nga> Przy czym banki 
%anv f  e bćdą płacić za kupo- 
hikai tUnt franków . K om u-nikat ,

Wano"y ; w °bec
S alu ty W,yn ! ien iaWol

dew a luac ję  fra n k a .
raz w a lu t będzie us ta lony  
Dzierna., m ibsiąc i  og łaszany w  
Hdzie *ku  V rz<?dowym . K u rs  len 
Sytu .za(eżny każdorazow o od 

brzprf na ry n k u  p ien iężnym  
da J d o w y  k o m u n ik a t zapow ia - 

nadto
5jyf«aci a °  do la ra  w  zależności od 
hież»» na w o ln y m  ry n k u  p ie ­

ty  nm'
c* !rc h T ?sl!icl1 ko lach  gospodar- j p rz y c h y li ły  się do w n io s k u  W ie l 
ttiejjjp Kortle n tu je  się, że uza lcż - „ i
So W artości d o la ra  od w o ln e -
p0ti-,",,.ku  oznacza n ie w ą tp liw ie  
i dalgz„  bu rsu  do la ra , a w ię c  
bież' d d ew a luac ję  fra n k a  ró w -  
2wr=„.. odn ies ien iu  do do lara .^  . ----------

• s,ć uwagę, że ta zależ-

k ie j B ry ta n ii,  zgadzając się na 
d e w a lu a c ję  fra n k a  ró w n ie ż  w o ­
bec fun ta  sz te rlinga . W ten spo­
sób za u s tęps tw a  b ry ty js k ie  w o ­
bec U S A  w ładze  a m e ryka ń sk ie  
p łac A n g li i  fra n k ie m  fra n c u ­
sk im .

dzenia przez P artię  K om unistycz­
ną do robo tn ików  francuskich, zo­
stało podjęte i wprowadzone w  
czyn w  pierwszym  rzędzie przez 
górn ika  i ko le ja rza  F ra n c ji, W n ie ­
spełna rok  po w yzw o len iu  ruch ko ­
le jo w y  na całym  obszarze F ra n c ji 
odbywał się norm aln ie. W ydobycie 
węgla w  kopa ln iach francuskich 
osiągnęło już  w  1946 r. stan przed­
wojenny.

Czynny protest robotników
N ic  w ięc dziwnego, że g ó rn ik  fran  

cuski, k tó ry  w  czasie okupacji nie 
u lą k ł się zorganizowania s tra jku , 
celem obrony in teresów  narodu, że 
ten sam g ó rn ik  p rzec iw staw ił się z 
całą stanowczością po lityce, na ru ­
szającej na jisto tnie jsze interesy k ia  
sy robotn iczej. R obotn ik  francus­
k i, k tó ry  od c h w ili usunięcia od 
w ładzy kom unistów , s trac ił swych 
p rzedstaw ic ie li w  rządzie, zmuszo­
ny b y ł sam stanąć w  obronie w łas­
nych interesów.

Polityka wyzysku
Zeszłoroczny s tra jk  w  listopadzie 

wykazał, że francuska klasa robo t­
nicza nie pozw oli narzucić sobie 
p o lity k i wyzysku, prowadzonej 
przez rządy F ra n c ji na rozkaz 
A m e ryk i, p o lity k i, k tó ra  w  ramach 
planu M arshalla  prowadzi »kra j do

Borndowiec amerykański
u le g ł k a ta s tro f ie
F ra n k fu rt (PAP ). A m e ry k a n , 

sk ie  d o w ództw o  lo tn icze  w  W ies­
baden don ios ło  o ro z b ic iu  się je ­
dnego z b om bow ców  b io rą cych  
u d z ia ł w  „m oście  p o w ie trz n y m “ 
do B e r lin a . K a ta s tro fa  n a s tąp iła  
w  p o b liżu  Renu.

całkow itego uzależnienia gospodar­
k i  narodow ej od ka p ita łu  am ery­
kańskiego.

Rząd Schumana z łożył wówczas 
uroczystą obietnicę uregulow ania 
palącego zagadnienia cen i  płac, o 
k tó re  w a lczy li s tra jku jący .

Jednakże an i rząd Schumana, an i 
żaden z następnych rządów, zm ie­
n ia jących się co k ilk a  m iesięcy, ty ­
godni, a nawet dni, :nie spe łn iły  żą­
dań podw yżki ' ¡plac. W ręcz przeci­
wnie. P o lityka  uikladów londyń­
skich, um ow y dw ustronne j ze Sta­
nam i ^Zjednoczonymi i paktu  w o j-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

—  M nie, Cesarzowi Francuzów, 
buchnie lada dzień!

może pan w ierzyć: w o jna  w y -

G w idon M iklaszew ski

9Jsr€»t Ktgsśaść: W  P # * ie f W I | Ś ł l l

Marsz. Żymierski przekazał sztandary
siedmiu pułkom  Drezdeńskiej D y w iz ji

E s k o r d o w © o s i ą g n i ę c i a
Rolnictwa ma Ziem iach Odzyskanych

s k ę ^ rde uzyskania przez P o l- 1 Gospodarstwa by ły  praw ie  pozba- | stopniowego zasiedlania w y lu d n io - 
sie po ja° Wystarczalności w  zakre- i w ionę s iły  pociągowej. Z liczby 890 ! nych ziem, w p ływ a ły  na tempo l ik -  
żostaj staw°w ych  płodów ro lnych  i tys. kon i z okresu przedwojennego j w id a ć ji odłogów i powiększania ob­
roku „ W b ie l 1
he 1 Uwienezo

*ortPe!nym po-Criemprzy
t6so w°
bierze * łownej za szybkie 
nu °®P°darowa- 

Odzy- 
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le i „  W ki ro l‘  
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4 , 7 / “ " ' , "Cyjj. k ilk u
ś‘a.ią kt. ^ e, o k r t 
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?a s ie wy Odłogi
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8 U  °/o

Stan za- 
w ie jsk ich  

27,5 proc., 120 ty -sięcye^ Zył. się , ,
u lSt° d ńa Z iem iach Odzyska­

łe m ,,  .f8‘ °  «niszczeniu- lub uszko- | sytuacja na odcinku pogłow ia oy- 
1 u w stopniu

na tych  terenach, po w o jn ie  zosta­
ło  się ty lk o  89 tys. sztuk a w ięc 
10%.

Jeszcze gorzej przedstaw iała się

stan,
Przedwojennego.

ponad 15 proc.

Wniosek f a g o l i i  
J'Wfocie do ONZ

(obsi- w ł.). M o n g c l-  
dci UW lka 3udowa zw ró c iła  

■ 2 ,  ■jrvSekretarza genera lnego 
Ve * # >  z Prośbą o p rzy

w a ż o n y m , Pm Zet N a rod ó w  z 3e* 
wan?m ii ' w  p iśm ie  w ys toso - 
('Ublijęi ao rz ądu M o n g o ls k ie j i  e -U ta ły c h  zaś Poważny odsetek nie 
Przy rzp i,jludow e i,  T ry g v e  L ie  i nadawał się do użytku  na skutek

ała rogatego i trzody chlewnej. W 
pierw szym  w ypadku stan zm n ie j­
szył się z 3.541 tys. sztuk na 273 tys. 
sztuk, a w  d rug im  z 4.877 tys. na 195 
tys. sztuk. ,

Trudności w  zagospodarowaniu 
ro ln iczym  stw arza ł dodatkowo fa k t 
zniszczenia urządzeń energetycz­
nych, na k tó rych  op ie ra ły  się przed 
wojenne zmechanizowane gospodar 
stwa Z. O. Większość m otorów  i 
przewodów uległa zniszczeniu na 
skutek działań w ojennych, z pozo-

I szaru zasiewów. W p ływ  ten jednak 
! dzięki energ ii p rzyby łych  osadni- 
I ków  skurczy ł się do m in im um . Od­
setek ludności ro ln icze j na począt­
ku br. w  stosunku do ludności ro l­
niczej na Z iem iach Odzyskanych 
przed w ojną w ynos ił 87%. A  więc 
gdyby dokonanie zasiewów a w  kon 
sekwencji i zb iorów  zależne było 
ty lk o  od pracy człowieka identycz­
nej w  rozm iarach z pracą ro ln i­
ków  gospodarzących na tych te re ­
nach przed w o jną  — stan zasiewów 

przy 4.643 tys. ha ziem i orne j na 
Z. O. pow in ien  wynosić 4.040 tys. 
ha. Tymczasem pow ierzchnia za­
siewów w  latach 1947/48 osiągnęła 
poziom 3,902 tys. ha. Jeżeli zdamy 
sobie sprawę z tego. że w  tych sa­
m ych la tach ree le k try fika c ja  wsi 
na Z. O. nie mogła jeszcze być d o ­
konaną w  100%, że kon i było już 
znacznie w ięcej niż w  momencie 
przejęcia tych  ziem, ale jeszcze o 
przeszło 500 tys. sztuk m nie j n iż w  
roku  1938, to  w y n ik  la t 47/48 zm niej 
szający stan odłogów z ,2.8o5 ha 
(1945/46) do 741 tys. ha jest sukce­
sem nie m niejszym  od popularnych

Rzeszów (P A P ). Do P rzem yśla  
p rz y b y ł M a rsza łe k  Ż y m ie rs k i 
na u roczystość p rzekazan ia  
s ie d m iu  p u łk o m  D rezdeńsk ie j 
D y w iz j i  i  je d n o s tko m  W o jsk  
O ch ro n y  P ogran icza  sztanda­
ró w , u fu n d o w a n y c h  przez po­
w ia ty  w o j. rzeszow skiego. U ro czy ­
stość od b y ła  się na s tad ion ie  spor­
to w y m  w  P rze m yś lu  w  obecności 
20 -tys ięcy¡pub licznośc i-,- p rz y b y ­
łe j z całego w o je w ó d z tw a .

Po m szy p o lo w e j i  o d czy tan iu  
a k tu  fu n da cy jn e g o , de legacje  8 
p o w ia tó w  w rę c z y ły  M a rs z a łk o w i 
Ż y m ie rs k ie m u  u fu n d o w a n e  d la  
w o js k a  sz tandary . M a rsza łe k  prze 
kaza ł je  dow ódcom  p u łk ó w , k tó ­
rz y  z ło ż y li ś lubow an ie , po czym  
z n o w o u fu n d o w a n y m i sz tandara ­
m i cho rążow ie  p rz e d e filo w a li 
przed M arsza łk ie m .

Do zgromadzonych M arszałek w y  
g łos ił przem ówienie, w  k tó rym  
ośw iadczył m. in., że przez u fundo­
w anie sztar.darów społeczeństwo 
rzeszowskie daje w yraz siwo-im uCzu 
ciom przyw iązania i m iłośc i do 
Wojaka Polskiego oraz w yraz uczu­
ciom czci i  hołdu d la  pamięci gen. 
b ron i KaroCa Świerczewskiego, do­
wódcy d y w iz ji D rezdeńskiej, czło­
wieka, k tó ry  b y ł na jlepszym  uoso­
bieniem  cnót żo łn ie rsk ich  i ideo­
wych Odrodzonego W ojska P o l­
skiego.

Następnie M arszałek zwraca się z 
apelem do żołn ierzy biorących u - 
dział w  te j uroczystości, aby b y li 
zawsze godni swoich w ie .k ich  tra ­
d yc ji, a w  szczególności t r a d y c j i^  
swej d y w iz ji.

Kończąc przem ówienie Marszalek 
składa gorące podziękowanie spo­
łeczeństwu za u fundow anie i p rze­
kazanie sztandarów i życzy, aby o- 
byw ate le  w o j. rzeszowskiego na j-

i  rozsław ionych 
w ych. (ZAP).

rekordów  w ęg lc-

lepszymi w yn ika m i swej pracy 
przyspieszyli rea lizację na jszczyt­
n ie jszych haseł socjalizm u.

Uroczystości zakończył wspaniały 
pochód, w  k tó ry m  przed M arszał­
k iem  d e filow a ły  ram ię przy ram ie­
n iu , robo tn ik , chłop, in te ligen t p ra ­
cujący, wojsko, m łodzież szkolna, 
m łodzież z SP z ZMP, poprzedzani

przez delegacje p a r t i i po litycznych  
ze sztandarami.

Tegoż samego dnia na połączo­
nym  posiedzeniu M ie jsk ich  i Pow ia 
tow ych Rad N arodowych społeczeń 
stwo przem yskie nadało M arszalko­
w i Żym iersk iem u ty tu ł honorowe-
go obywatela  
Przem yskiej.

Przemyśla  i  Z iem i

Pożar w wagonie pocztowym
35 paczek gazet pastwą płomieni

Częstochowa (te ł. w ł.) . G dy o 
godzinie 2.48 w  nocy z 17 na 18

Dalsza ingerencja USA 
w życie gospodarcze Włoch

Rzym  (P A P ). Z godn ie  z u k ła ­
dem  d w u s tro n n y m , S ta n y  Z je ­
dnoczone są upow ażn ione  do da­
le ko  idące j in g e re n c ji w  życie  go­
spodarcze W łoch . O s ta tn im  tego 
p rz y k ła d e m  je s t ośw iadczenie 
w ło sk ie g o  m in is tra  poczt i  te le ­
g ra fó w  —  E v ro lin o , o g o tow ym  
ju ż  p ro je k c ie  za w arc ia  u m o w y  z 
a m e ry k a ń s k im  kon ce rn e m  te le fo ­
n iczn ym , p rzyzn a ją ce j te m u  k o n ­
ce rn o w i w y łą czn e  p ra w o  odbudo­
w y  i  m o d e rn iz a c ji w ło s k ie j sieci 
te le fon iczn e j.

bm. pociąg pośpieszny K atow ice  
—  W arszaw a przyby ł na stację w  
Częstochowie zauważono, że z 
brankardu  w ydobyw ają  się p ło­
m ienie. Po otw arciu  d rzw i wago­
nu stwierdzono, że znajdujące się 
w ew nątrz  dzienniki i  czasopisma 
m. in . „D zienn ik  Zachodni“ i  
„Sport i  Wczasy“ , przeznaczone 
dla Częstochowy, ogarnięte są po­
żarem , k tó ry  w ybuchł z nie usta­
lonych na razie  przyczyn.

Ogółem spłonęło 35 paczek. P o- 
żar zniszczył 2,5 m  ściany wagonu.

D zięk i energicznej akc ji ra tu n ­
kow ej pożar n ie  p rzyb ra ł groź­
niejszych rozm iarów . —  Zdołano  
uratować inne wartościowe pacz­
ki, k tóre znajdow ały się w  tym  
samym wagonie.

Most priez Wisłą 
otwarto w Dęblinie

W arszawa (P A P ). W  dniu 17 
bm. w  D ęblin ie został o tw arty  no- 
woodbudowany most drogowy 
przez Wisłę.

N a u roczystość p rz y b y li m . in. 
w ic e m in is te r  K o m u n ik a c ji inż. 
B a lic k i,  w o je w o d a  w a rsza w sk i —  
K o ło d z ie jc z y k , p rzeds taw ic ie le  
p a r t i i  p o lity c z n y c h  i  o rg a n iza c ji 
spo łecznych o raz liczne  rzesze 
o ko lic zn ych  m ieszkańców .

Báf»mnpe‘&ntiiiui€9ce din Sn tw imienni y  ■

Tafne rokowania
prow adził C hurch ill z hitłerotucam i

du,
5et6r^ adzie Bezpieczeństwa, k o m - suwania się fro n tu  oraz zniszczeń ; w y s ła n e g o  ze " S z w e c j i  w  s t y -  
^ S im -.3 do rozw ażan ia  spray dokonanych przez uciekających i ^  f  n a  rę c e  H im m -

.Przedłożenie m em oran - ; b raku  konserw acji w  okresie prze-

Berlin (PAP). W  piśmie 
„Deutschland Stimme“ um ie­
szczono na pierwszej stronie 
fotokopię tajnego raportu

» v JZiÏ0\t7‘ • * w ł* vv u z. r ■, ex ojji.'av •>
ON? ania nowych członków Niemców.

1 W szystkie te fak ty , niezależnie od lera.

Z raportu  tego w ynika, że 
Churchill prowadził za po­
średnictwem Szweda Ecker- 
berga tajne rokowania z hi­
tlerowcami na temat zawar­
cia pokoju i utworzenia fron­
tu antyradzieckiego.

•  O BSERW UJEMY D W A  Z J A ­
W IS K A , k tó re  dokonują się pod 
w p ływ em  i  naciskiem  Stanów Z je - 
dinoczonych:

We F ra n c ji USA dążą do dewalu 
a c ji franka, a w  H iszpanii do warno 
m ie n ia  pozyc ji Franca.

Zam iast odwrotn ie.

•  100 B A L O N IK Ó W  spuściły w  
uto. p ią tek samoloty am erykańskie 
nad zachodnim  B erlinem . Znalazcy 
o trzym a li po jodne j paczce żywno­
ściowej.

Ta „ lo te r ia  żywnościowa“  m ia ła  
na celu ispoipularyzowanie m ostu 
powietrznego.

Jak na popularyzację anglosa­
sk ie j ap row izacji wśród 2 i  pó ł m i­
liona mieszkańców zachodniego 
B erlina , to — trzeba przyznać — 
pom ysł wspania ły i  skuteczny.

•  N A  E K R A N IE  K IN O T E A ­
TRÓW  wiedeńskich ukazał się no­
w y  f i lm  aus triack i: „A n io ł z puzo­
nem “ , w  k tó ry m  główną ro lę  gra 
h itle row ska  a rtys tka , Paula Wesse- 
ly ,  swego czasu od tw órczyn i g łów­
ne j ro l i w  polakożerczym f ilm ie  h i­
tle row sk im  „Heirrakehr“ .

A  teraz Wessely weseli znowu  
tw arze h itle ryzu jących  w idzów . Sio 
wem : ku pokrzepieniu serc...

•  „B A W A R IA  D L A  B A W A R C ZY  
K O  W/“  w o ła ją  separatyści baw ar­

scy, e b u rm is trz  Regensburga zaraą 
dzdł zw oln ien ie  z a d m in is tra c ji m ie j 
sk ie j wszystkich  urzędn ików , k tó ­
rzy nie mogą wykazać się baw ar­
sk im  pochodzeniem.

Trzeba rów nież wykazać się a ry j­
sk im  pochodzeniem.

A  czy leg itym ację  członkostwa w  
NSD AP trzeba rów nież przedsta­
wić?

•  „F IN A N C IA L  T IM E S “ , organ 
bankie rów  b ry ty js k ic h  doniósł z 
M ala jów , gdzie lu d  tuby lczy w alczy 
o wolność, że w ie lk ie  ang ie lskie  
przedsiębiorstwo cynowe osiągnęły 
o lb rzym ie  zyski, a dyw idendy do­
chodzą obecnie do 15 proc.

G dyby to ty lk o  na M alajach, i  
gdyby to ty lk o  cyna...

Q Z B IZ O N II DO B E R L IN A  
przetransportow ano 75,000 egzem­
p la rzy  książk i SchaChta pt. „A - 
brechnung m it H it le r “  („P orachu­
nek z H itle re m “ ), d rukow ane j w  
w ysok im  nakładzie w  zachodnich 
Niemczech.

W  książce czytam y m. in .: „ H i­
t le r  p rom ien iow a ł taką energią, że 
wszystko i  w szystk ich  w prost po­
ryw a ł. W szystko u  niego m om en­
ta ln ie  przechodziło w ' czyn“ .

Tak szybko, że nawet Schacht n ie  
m ógł tem u przeszkodzić, chociaż 
tak bardzo, tak  szczerze tego p ra -  
sm ął..
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Górnicy i koie istrxe
awangardą narodu francuskiego

(D o ko ń c ze n ie  ze s (r. i )
skew ego dow iod ła , że reakcyjne  rzą 
dy F ra n c ji podporządkowały in te ­
resy narodu francuskiego żądaniom 
kap ita lis tów .

Obniżenie stopy życiowej
Przepaść m iędzy cenami a r ty k u ­

łó w  pierw szej potrzeby a p łacam i 
robo tn ików  pogłębiała się p raw ie  
3 każdym dniem. W porów naniu  z 
T. 1938 stopa życiowa k lasy robo­
tn icze j obniżyła się o 49 proc., zy ­
sk i kap ita lis tów  w zrosły  natom iast

30-kro tn ie  w  ty m  samym czasie. 
U udzia ł robo tn ików  w  dochodzie na­
rodow ym  spadł z 45 proc. do 38 
proc., podczas gdy udzia ł k a p ita li­
s tów  wzrósł z 29 proc. do 42,5 proc.

Zdając sobie sprawę z s iły , jaką  
reprezentowała wśród mas ro b o tn i­
czych Konfederacja  Gen. . P racy 
(CGT), reakcyjne e lem enty A m e ry ­
k i i F ra n c ji do łożyły wszelkich; sta 
rań, by rozbić jedność mas. M ilio n y  
do la rów  poświęcono na zorganizo­
wanie rozłamowego zw iązku Forcé

III okręgowy Zjazd 
Zw. b. Więźniów Politycznych

O uvrière . Napróżno. Jedności robo­
tn iczych  n ie  udało się rozbić.

Solidarność strajkujących

W RO CŁAW , (st) W  sa li posie­
dzeń M RN w  gmachu sukiennic, 
obradował w  niedzielę trzec i okrę 
gowy zjazd polskiego Zw iązku b. 
W ięźn iów  P o litycznych  z udziałem

tyczn i w ita ją  gorąco p lan rozbro­
jen ia, przedstaw iony przez ZSRR 
w  O N Z“  i inne.

Z jazdow i przew odniczył ob. K w ia t 
kow sk i ze Św idn icy. O tw arc ia  ob-

k ilku se t delegatów poszczególnych; rad dokonał prezes wrocławskiego 
ko ł z te renu Dolnego Śląska oraz ; okręgu Zw iązku  m gr Suchocki, w i 
licznycn  gości, p rzedstaw ic ie li j ta jąc p rzyb y łych  delegatów i gości, 
w ładz, w ojska, organ izacji p o lity ­
cznych i społecznych.

Za podium  p rzys tro jonym  ziele­
n ią  i kw ia ta m i u s ta w iły  się poczty 
sztandarowe a w okó ł sali w id n ia ły  ; W RN 
transparen ty z napisam i: „W czo ra j 
w  walce z faszyzmem o wolność i  
dem okrację  — dziś w  walce o trw a ­
ły  p okó j“ , „ B y l i  w ięźn iow ie  p o li-

Wattuce
© Polsce

Chicago. (PAP.) H enry  W allace 
odpow iedzia ł na lis t  sekretarza p o l­
sk ie j sekcji kongresu S łow ian ame­
rykańsk ich  — Jasińskiego, w  k tó ­
rym  ten. postaw ił p rzyw ódcy ame­
rykań sk ie j p a rt ii postępowej k ilka  
pytań.

W allace w  oświadczeniu 
opow iedział się za:

a) obecnym i granicam i P o lsk i nad 
Odrą  i  Nysą oraz

b) udzieleniept Polsce pomocy 
ekonomicznej przez Stany Z je -

swym

M inu tą  m ilczenia uczczono pamięć 
pom ordowanych w  obozach kon­
cen tracyjnych. Jako p ierw szy prze 
m ów ił p rzedstaw ic ie l dolnośląskiej 

i  p a r t i i I. O rhon, om awiając 
ro lę  i zadania b. w ięźn iów  po litycz  
nych w  walce o trw a ły  pokój.

M jr .  Habera w  im ie n iu  W ojska 
Polskiego i dowódcy OW  gen. Da- 
uiluk-DaniłowasIkiego z łożył Zjazdo­
w i żo łn iersk ie  pozdrow ienia i pod­
k re ś lił wspólność celów i w ięzów 
ja k ie  łączą członków Zw iązku  z 
odrodzonym W ojskiem  Polskim .

Następnie p rzedstaw icie l Zarządu 
G łównego Zw iązku  Fukciew icz o- 
m ó w ił obecną sytuację po lityczną 
na arenie m iędzynarodow ej i  dąże­
nie do poko ju  postępowych s ił w  
świecie.

M ówca przedstaw ił da le j podsta­
w y ideologiczne Zw iązku, uw ypu­
k la jąc  w  szczególności konieczność 
a k tyw iza c ji członków, k tó rzy  nie 
mogą znajdować się poza zasięgiem 
w ie lk ich  przem ian po lityczno-spo­
łecznych w  k ra ju .

Z ko le i odbyła się uroczystość 
odsłonięcia i w ręczenia sztandaru,

Obecny s tra jk , fetory rozpoczął 
się 4 hm., jest na jw iększym  s tra j­
kiem , ja k i zna h is to ria  F ra n c ji 
ostatnich la t. Przeszło p ó ł m iliona  
robo tn ików , należących zarówno do 
CGT, ja k  i  do CFTC (Konfederacja 
Chrześcijańska), porzuciło  pracę na 
znak protestu p rzeciw ko  fa łszywej 
polityce, jaką  rządy F ra n c ji stosu­
ją  wobec robo tn ików . Form alna b i­
twa, jaką  na ulicach Grenoble sto­
czyły oddzia ły m il ic j i  de G auile ‘a z 
p ro testu jącym  tłum em , stała się o- 
©trzeżeniem dla robo tn ików  francu ­
skich przed oetotnym i zam iaram i 
kandydata na dykta tora  F ra n c ji. Ża 
den z dotychczasowych s tra jkó w  
nie w ykaza ł tak ie j -zwartości, tak ie j 
solidarności wśród szeregów s tra j­
ku jących . Solidarności te j n ie  po­
tra f i ły  rozbić an i kom panie bezpie 
czeństwa sw ym i palikami, ko lbam i 
i bombam i łzaw iącym i, an i dekrety 
m ob ilizacy jne  rządu, an i też obie­
tn ice  specja lnych p re m ii d la  tych, 
k tó rzy  powrócą do pracy.

ne przez B iu ro  In fo rm acy jne  p a r­
t i i  kom unistycznych i robotniczych,
świadczy fak t, że koła' rządowe Frań 
c ji og łosiły dem enti, stw ierdzające, 
iż. m in . Moch n ie  Składał podob­
nych  oświadczeń.

(ełen)

Nauka w  112 językach
48 m ilio n ó w  studentów  w ZSR R

Polska obejmuje
ochronę interesów Węgier

Marshall zaniepokojony

dnoczone
W allace po tęp ił a taki rep u b lika - i po czym w ybrano  delegacie, k tó ra4 Z? 4 A« a. An -  - - -dem okratów na granicenów  

Polski.
- W allace podkreślił, że pożyczka 
dla Polski w  celach je j odbudowy 
i  rozw oju  by łaby rów nież po­
żyteczna dla gospodarki am erykań­
sk ie j, oraz przys łuży łaby się jedno­
cześnie spraw ie  poko ju  światowego.

udała się na cmentarz poległych 
bohaterów A rm ii Czerwonej, gdzie 
złożono wieńce.

W  części organ izacyjne j Złożono 
sprawozdania z działa lności w ładz 
okręgu Zw iązku  i dokonano w ybo­
ru  nowego zarządu, Uchwalono rów  
nież k ilk a  rezo luc ji.

Przyspieszone połączenia międzynarodowe
Zakończenie europejskiej konferencji kolejowej

K rakó w  (PA P). 16 bm. nastąpi­
ło zamknięcie 10-dniowych obrad 
europejskiej konferencji rozk ła ­
dów jazdy i kursów bezpośred­
nich.

Odc?ytano sprawozdania, za­
w ierające w y n ik i 10-dniowych  
prac poszczególnych kom isji. Ze ­
brani p rzy ję li je  bez zastrzeżeń.

Po sprawozdaniach głos zabrał 
generalny dyrekto r kolei holen­
derskich Giesberger, k tó ry  pod­
kreś lił pozytywne w y n ik i obrad 
konferencji, dzięki k tó rym  uzy­
skano znaczne przyśpieszenie b ie ­
gu pociągów m iędzynarodowych  
i poważne udogodnienia połączeń.

Do praktycznych w yn ikó w  eu­
ropejskiej konferencji rozkładów  
jazdy, m ających duże znaczenie 
dla Polski jest m. in. uzyskanie 
bezpośredniego połączenia W a r ­
szawy ze Stam bułem . Ponadto 
konferencja postanowiła utrzym ać  
i rozszerzyć istniejące obecnie po­
łączenia w  k ierunku  Rzym u i P a ­
ryża. Również wprowadzone będą 
bezpośrednie wagony W arszaw a  
—  Praga —- Norym berga —  K o lo ­
nia —  Am sterdam , dzięki czemu

uzyska się szybsze i lepsze po łą­
czenie z Londynem  i Belgią.

Europejska konferencja rozk ła ­
dów jazdy i bezpośrednich kursów  
obradować będzie w  przyszłym  
roku w  Londynie, dokąd prze­
wodniczący dyr. Lucchini ofic­
ja ln ie  zaprosił delegatów.

„N e w  Y o rk  H ara ld  T rib u n e “  w  
swym  w ydan iu  kon tynen ta lnym  
nazywa obecny s tra jk  „s tra jk ie m  
ponadnarodowym “ , dowodząc, że 
w p ły w  jego odb ije  się na całej za­
chodniej Europie, a przede wszyst­
k im  na p lan ie  M arshalla.

Zda je  sobie z tego sprawę sam 
M arsha ll, k tó ry  pod koniec ubiegłe 
go tygodnia wezwał do Paryża p rzy 
wódców p raw icow ych zw iązków  za 
wodowych F ra n c ji, A n g lii,  G recji, 
A u s tr ii, W łoch, D an ii, Begii, Holan 
d ii, N orw egii, Szwecji i  T rizo n ii 
odbył z n im i godzinną konferencję, 
udzie la jąc in s tru k c ji, ja k  p rzec iw ­
staw ić się rosnącemu w  tych  k ra ­
jach oporow i przeciw ko „pom ocy“ , 
k tó ra  nosi jego im ię.

Jak bezpodstawne b y ły  oszczer­
cze tw ie rdzen ia  m in is tra  spraw  we­
w nętrznych  Mooha, jakoby s tra jk i

Budapeszt. (PA P) Węgierska  
Rada M in is trów  przyję ła  do w ia ­
domości porozumienie węgierskie  
go m in istra spraw zagranicznych  
z rządem  polskim w  sprawie  
ochrony interesów W ęgier przez 
dyplom atów  polskich w  tych k ra ­
jach, gdzie W ęgry nie m ają swych 
przedstawicieli. Dotychczas w kra  
jaeh tych interesy W ęgier były 
reprezentowane przez dyplom a­
tów  szwedzkich.

Ateny. (Telepress) Radio ateń­
skie podało do wiadomości wczo­
ra j rano, że oddziały A rm ii De­
m okratycznej w kroczyły  na górę 
O lim pu, na terenie A ten  i przed­
sięwzięły tam  szereg akcji zbroj­
nych.

620 T Y S , ■ O SO B studiowało w  
ZS R R  w  r . 1839/49 w  wyższych  
zakładach naukowych. W  tym  
sam ym  czasie łączna liczba s tu ­
dentów w  22 kra jach  Europy  
środkowej i  zachodniej razem  
w ziętych wynosiła 486 tys. Osób, 
a więc o 134 tys. osób m niej. O - 
becnle (dane na 1946/47 rok szkol 
ny) przeszło półtora m iiiona osób 
odbywa w  ZS R R  studia wyższe 
(łącznie ze studiam i korespon­
dencyjnym i) w  772 wyższych za ­
kładach naukowych 1 1600 spec­
ja lnych  szkołach zawodowych. 
N a p ierw szy rok studiów p rzy ję ­
to 387 tys. słuchaczy, czyli w ię ­
cej, niż przyjm ow ano przed w o j­
na.

40 N A R O D Ó W  B E Z  W Ł A S N E ­
GO P IŚ M IE N N IC T W A  (A L F A ­
B E T U ) m iało  im perium  carskie. 
W  r. 1938 w  szkołach ZS R R  n a ­
uka byia  prowadzona w  112 ję ­
zykach. W  ty lu ż językach d ru k u ­
je  się podręczniki szkolne.

CO S Z Ó S T Y  K IR G IZ  um ia ł 
czytań przed rew olucją. Obecnie 
na tysiąc K irg izów  przypada  
sześciuset piśm iennych. W  U zbe­
kistanie nie było przed R ew olu ­
cją ani jednej wyższej uczelni. 
Obecnie pracuje tu  29 wyższych

110 * * £zakładów  naukowych, ”0r8* 
ja łnych  szkół zawodowy1' ’ 
Uzbecka A kadem ia ŃauK- liczł 

10 M IL IO N Ó W  K S IĄ Z Ł *' p ,  
b ib lio teki A kadem ii N a u » ,^  gj.
Jedna z n ich , Fúndam e:ntain* te'
blio teka A kadem ii 
m ngradzie posiada 6 
tomów, je j  f ilia  (Bibliotek» t„. 
Społecznych) —  dw a nu*1 
mów. A kadem ia prow adzi 
200 naukowo-badawczy*5“  . ¡ r
tutów , laboratoria  i  ®'aCLsp«I' 
swiadczalnych z 10 tys- 
pracow ników . -  .jfO'

48 M IL IO N Ó W  D Z IË Ç L  
D Z IE Ż Y  I  D O R O S ŁY C H  » c( 
ciło się w  radzieckich s .jjl*
t na kursach w  roku .yj*'
1939-40! Jest to tyle , ile 
siła w tedy cała —  bez
—  ludność A ng lii. Pęd do ’ w 

ku R adzieckim  J«* ’Vw  Z w iązku  . . . u « . . - —  - ¡e j. 
salny. Początkowe naucza

obowW
ww  ZS R R  powszechne, . 

w e i bezpłatne. Studenci „
szych szkół o trzym ują  ° a t f
wa stypendia, mieszkanie, „u«'
m anie i w szelkie pomoce
we. , i i W K

W  szkołach Rosji ca rsk ie j ,0 s 
tach 1914/1915 uczyło się '
milionów- dzieci.

Delegaci komisji rozjemczej ONZ ostrzeliwani
Gwałtowne bitwy w Palestynie
Nadzw yczajne posiedzenie Rady Bezpieczeństu#

T e ł  -  - A v iv .  (A P I). G w ałto w na b itw a, k tó ra  toczyła się w  cią­
gu soboty m iędzy oddziałam i arabskim i a żydow skim i w  okolicy  
góry Syjonu, uważana jest przez n iektórych obserwatorów w o j­
skowych za wstęp do generalnej ofensywy na froncie Jerozolim y.

Zgodnie z w iadom ościam i, po­
danym i przez kom unikat państ­
w a Izrae la , na odcinku Jerozoli­
m y  zanotowano silną w ym ianę  
strzałów  arty lery jsk ich .

O ddziały arabskie, stacjonują­
ce w  Jerozolim ie o tw orzy ły  w  
sobotę ogień na grupę ludzi, w

obecne b y ły  k ie row ane i  finansowo momęncie gdy samochód dele

W ro czn icę  b itw y  pod L en in o

Młodzież polska maszeruje
szlakami zwycięstw bratnich armii

W arszaw a (PA P). P rzy  p ięknej 
słonecznej pogodzie odbył się w  
W arszaw ie p rzy  pom niku B ra ­
terstw a Broni start marszów pod 
hasłem „młodzież polska masze­
ru je  szlakam i zw ycięstw  bratnich  
A rm ii R adzieckiej i P o lsk ie j“ 
w  5 rocznicę b itw y  pod Lenino.

N a placu w okó ł pom nika usta­
w iło  się 1670 drużyn żeńskich 
męskich w  liczbie ok. 14 tys. u 
czestników. W szystkie n iem al dru  
żyny przybyły  z transparentam i, 
na których w id n ia ły  hasła propa­
gujące przy jaźń  polsko-radziecką. 
W  marszu w zię ła  udzia ł młodzież

Po w ie lo m ies ięczn e j p racy

Zatopiony dok pływający
w yd o b y ła  e k ip a  ra d z ie c k a

G D AŃ S K. (PAP) Radziecka ekipa 
aw ary jno -ra tow n icza  podniosła dla 
stoczni gdańskiej zatopiony w ra k  
doku pływającego. Prace p rzy pod­
noszeniu w raku  trw a ły  około 5 m ie 
sięcy.

Praca była ciężka i żmudna. N a j­
większe trudności nastręczało zała­
tanie pod wodą dz iu r po eksplozji 
m ate ria łów  wybuchow ych spowodo 
wanej przez N iemców.

D ok posiada nośność 2500 ton. 
Jest on niezbędnym uzupełnieniem  
urządzeń stoczni, na k tó re j budowa-

Z a t a j o n e  r o z m o w y
Departament Stanu USA nie ogłosił pewnych dokumentów

z o b ra d  w M oskw ie i B e r lin ie
N ow y Jork (PA P). A nalizu jąc  

opublikowane przez W. B rytan ię  
i  U S A  dokum enty na tem at roz­
m ów moskiewskich i berlińskich  
pomiędzy przedstaw icielam i czte­
rech m ocarstw, korespondent 
„New Y ork  Post“, P a trick  s tw ier­
dza, że w  opublikow anych przez 
D epartam ent Stanu U S A  doku­
mentach brak jest pełnego rapor­
tu trzech gubernatorów  mocarstw  
tachodnich w  Niemczech z roz­
mów berlińskich.

P a trick  podkreśla, że w  pub li­
kacji D epartam entu  Stanu pom i­
nięto nader w ażny raport trzech 
gubernatorów  zachodnich ż  opu­
szczonego raportu w y r "  że w 
momencie zawieszenia rozm ów

berlińskich celem przekazania  
sprawozdania z przebiegu obrad  
rządom m ocarstw zachodnich za­
pewniono marsz. Sokołowskiego, 
iż rozm ow y będą wznowione po 
kró tk ie j przerw ie.

W  d n iu  zawieszenia rozmów, 
narsz. Sokołowski przedłoży pro. 
¡ozycje, które według raportu  gu 
óernatorów zachodnich —  zb li 
żały się znacznie do stanowisk: 
trzech mocarstw i były  przypu  
szćzalnie przez nie do przyjęcia

W  Departam encie Stanu oświać 
•zono P atrickow i, że pominięti 
;elny tekst raportu  gubernato  
rów ze względu „na koniecznoś 
zwięzłości p u b likac ji“.

ne są obecnie polskie rudow ę- 
glowce.

Radziecka ekipa a w a ry jn o -ra to w ­
nicza w ydoby ła  rów nież dla stoczni 
gdańskiej zatopiony podnośnik. Pra 
ce trw a ły  około 7 m iesięcy i połą­
czone b y ły  z n ie b yw a łym i trud n o ­
ściam i. P rzeholowanie podnośnika 
do doku odbywało się pod wodą.

Stocznia przeprowadza obecnie 
generalny rem ont podnośnika, k tó ­
ry , po oddaniu go do użytku , uspra­
w n i prace doku.

D z ięk i ek ip ie  radzieck ie j, doko­
nane zostały prace, k tó rych  w  żad 
nym  razie stocznia nie by ła  sama 
w  stanie przeprowadzić. Stocznia 
wzbogaciła się o dwa urządzenia, 
m ające w ie lk ie  znaczenie dla je j 
sprawności i  w yda jności pracy.

Z M P , zw iązków  zawodowych, Słu  
żby Polsce, k lubów  sportowych, 
młodzież szkolna i akadem icka  
oraz wojsko. Bardzo licznie w ystą  
p iły  drużyny zrzeszenia sporto­
wego M ilic ji  O byw atelskiej, 
„G w ard ia“. N a  starcie stanęła 
rów nież drużyna lekkoatle tów  
radzieckich.

Zespół sportowców polskich w y  
stąpił z o lim pijczykam i Dornow­
skim  i W ajsówną.

N a  trybun ie honorowej koło 
pom nika zasiedli: przewodniczący  
Z M P  gen. Zarzycki, przew odni­
czący stół. R ady Narodow ej, Bań­
kowski, dyr. G U K F  inż. K uchar, 
kom endant Służby Polsce p łk  
B ran iew ski oraz przedstawiciele  
Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
radzieckiej. Obecny był rów nież  
ambasador Z S R R  Lebiediew.

Do zebranych przem ów ił prze­
wodniczący Zw . M łodzieży P o l­
skiej gen. Zarzycki, podkreślając, 
że marsze „szlakam i zw ycięstw “ 
są m anifestacją braterstw a z n a ­
rodam i Z w iązku  Radzieckiego.

Szczegóły z przebiegu marszów  
na innych terenach podajem y na 
stronie 6.

gatów O N Z  w jeżdżał na podwó­
rze gmachu konsulatu francuskie  
go. K ilk a  ku l dosięgło samochód, 
w  któ rym  znajdow ali się człon­
kow ie kom isji rozjem czej. U d a ­
w a li się oni na posiedzenie.

Rada Bezpieczeństwa poinfo r­
m ow ana została natychm iast o 
tym  now ym  pogwałceniu roze j- 
m u. W  samochodzie znajdow ał 
się m, in. p łk . M ille t  ,szef obser­
w ato rium  O N Z  w  Jerozolim ie.

0  ***ści Rada Bezpieczeństwa ”  eC>3* 
zebrać w  ciągu n iedz ie li na -■
ne posiedzenie dla rozw aż^],,, (t 
tu a c ji w  Palestyn ie w

WOwznow ieniem  dńa lań  
m iędzy Żydam i i  AarabanP• ^

Wiadomości o p o d ję c iu  “
Palestynie w yw o ła ła 'w ś r ó d . >
kszości 
w

członków ONZ ■w

Walki jak przed rozejmem
Jerozolim a  (ohsł. w ł.) Rozpoczęte 

w  sobotę działania wojenne m iędzy 
w o jskam i państwa Iz rae l a oddzia­
ła m i eg ipsk im i p rzyb ra ły  w  ciągu 
nocy z soboty na niedzielę na sile  
i p rzyb ra ły  obecnie już  takie  'r o z ­
m ia ry  ja k  przed ogłoszeniem ro- 
zejmu.

Paryż. (obsl. w ł.) Według nie po­
tw ierdzonych dotyckczas w iadom a-

teoi«1'
Paryżu w ie lk ie  zamep“  gypjF 

Przypuszczę się ogólnie. 
eja w  Palestynie będzie P ¿pter 
tern obrad sesji p lenarne) 
zgromadzenie ONZ. • ’

Londyn (P A P ). B ze c ih iK  j ż!
sko w y  Iz ra e la  zakom unńc tegiC' 
w  czasie b itw y  o w ażne s. 0 ge^ 
n ie  w zgórze  na pus ty  nr ¿jję 
doszło do g w a łto w n y c h  t8KÓ'! 
bagne ty . Szereg k o n tr “  
E g ip c ja n , k tó rz y  r z u c i l i ^  „dj
tan k i i samochody pancei^^ęu  
parto z pomocą lotnictwa- ¡efZ. 
do n iew o li pew na ilość zdo n iew o li pewną  
egipskich.

Doniesienia egipskie 
dzają fa k t w a lk  PU.SA? jV
przedstaw iając ich Przf '3_1wfcb' 
p o m yś ln y  d la  w o js k  egiP®

1 osoba z a b ita , 6  c ię żko  ra n n y c h

Brutalny atak policji
na strajkujących robotników włoskach ^

Jedynie 16.090 Żydów 
przeżyło w Niemczech wojnę

W in d a  n a  w ieżę  
poznańskiego Ratusza

Poznań. (P A P ). Odbudowa za­
bytkowego Ratusza poznańskiego 
postępuje naprzód. W  ciągu bie­
żącego roku odbudowano stalową  
konstrukcję w ieży Ratusza. W  
chw ili obecnej podjęto prace nad  
¡okryciem  dachu blachą m iedzią  
ną. W ieża uzupełniona będzie 
brakującą przed w ojną k la tką  
chodową i w indą.

W szystkie szczegóły dekora- 
:yjne zostaną przywrócone R a­
uszowi w  daw nej form ie. Całko­
wite w ykończenie w ieży p rzew i­
dziane jest jeszcze w  tym  roku  

i kosztem 12 m ilionów  zł.

B erlin  (Telepress). Naczelny ra ­
bin n iem iecki, d r  Baeck, podał do 
wiadomości publicznej, że spośród 
325.000 Żydów , k tórzy w roku 1939 
przebyw ali na terenie N iem iec, 
przeżyło w ojnę jedynie 19.000.

„Co najm nie j 250.000 Żydów  
niem ieckich zginęło w  h itle ro w ­
skich obozach koncentracyjnych“ 
—  stw ierdził rab in .

R z y  m . (P A P ) W  Pistoi (Toska­
nia) doszło do krw aw ego zajścia, 
sprowokowanego przez policję, 
która Zaatakowała w  b ru ta lny  
sposób stra jku jących  robotników, 
zgromadzonych na placu przed  
prefekturą . Robotnicy ci czekali 
na odpowiedź w ładz, złożywszy  
uprzednio prośbę o przyjęcie de­
legacji stra jku jących  m etalow ­
ców.

Bez najm niejszej przyczyny po­
lic ja  użyła przeciw ko robotnikom  
gazów łzaw iących i  o tw orzy ła  
ogień z broni autom atycznej. Na  
skutek bezładnej strzelaniny zgi­
nął jeden robotnik, zaś sześć osób, 
w  tym  dwie kobiety, odniosło 
ciężkie rany. Równocześnie inne  
oddziały policyjne urządziły  w  ca 
łym  mieście p raw dziw ą nagonkę 
na robotników , b ijąc ich p a łka ­
m i gum owym i.

P re fek t m iasta odm ówił p rzy­
jęcia in terw en iu jących  po tej bru  
talnej napaści policji, przedstaw i­
cieli izby pracy. W  odpowiedzi 
na niesłychane zachowanie się 
prefekta  i  po lic ji w e wszystkich  
przedsiębiorstwach m iejskich w y ­
buchły natychm iast s tra jk i prote_

s tacy jne . S t r a jk i  te  r0ZP j^ ,rjpc^'
n i ły  się szybko na całą p0'

L o k a ln e  z w ią z k i zaw p“  - 
s ta n o w iły  og łos ić  na dzien ■
d z ie rn ik a  s t ra jk  p ro testa^ 
ca łe j T o ska n ii. W  P ^ /p o g r f;et>
odbył się m anifestacyjny ^ ¿ ji.  
o fiary  bru ta lne j napaści l

Repatrianci , 
i osadnicy wojsk“* ,

zwolnieni od opłat Bi yt$\ 
Państwowego Fundusz«

Bogaty dział zagraniczny i gospodarczy 
z korespondencjami własnymi z Paryża, 
Moskwy, Rzymu, Pragi, Londynu, Sztok­
holmu, Brukseli i Chicago p r z y n o s i

„Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy“
najstarszy dziennik Odrodzonej Polski

21 bm. 1500 numer.
lwi. 109)

21 bm. 1500 numer.

Warszawa (PAP). - ^  v>-
R o ln ic tw a i  R eform  
M in is te rs tw o  Z iem  
w yda ły  w  dn iu  14 
zarządzenie, w  któryJ»ŹdEier̂ * t

g o s p o d a r ^ ^sprawy op ła t za j w r — 
ki), nadane osadnikom na j, w . 
Odzyskanych  i  na obs*ar * 
nego M iasta Gdańska, 
o trzym a li jeszcze a k tó ^  »g.t^

1$

Należności za te 
przeznaczone są na r * eC® 
wego Funduszu Z iem i- 

Zarządzenie o op ła tech 
Państwowego Funduszu “  ̂ pod' 
re są zobowiązani , ’■*
dacze gospodarstw na 
zyskanych i w  b. W o in /311̂  
Gdańsku n ie  dotyczy 
tr lan tó w , osadników v,°  •■'Sm
n iektó rych  w łaśc ic ie li 1lie .
ści ziem skich, osadnw
dleńców oraz osadników  -d ir  

c y t ^do spółdzie ln i parcela> 
czych lub produkcy;
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Opowieść w  cyfrach
7  stoi i e t  ^  obszar M o s k w y
JUŻ w  7  ? w >ązku -  ■

K M  K M 'A D R A T O  -

hUi ^  r r o ^ ' v.u R adzieckiego, 
P°nad 4' m ieszkało w  n ie j 
Męcei b ilio n y  mieszkańców,

Vl J vynos» n. p. ludność 
Uta Danii <'z.v F in land ii. 
^ Ito w r .^ 0361111® charakteryzu je  
h§o mipc' w .zr?st m iasta i ilości 
f' 1933 nrZ * nc° w - Począwszy od 
'tyra , w Stare miasto w  poważ­
an e  nflPniu zostało przebudo- 

K»r . n ° vva-
1 IO V fA R m , P A S A Ż E R S K IC H
^ C * R o w * c h  p o c i ą g ó w
!octeienn; 1 W yjeżdża z M o s k w y  
'itysyła rie: C ia s to  o trz y m u je  i
stów i dcpes^ie ponad m ilion  H -

CQ̂ Ł m fI1+L l0 N A  M IE S Z K A Ń -
frojny ' asta b u d ow a ło  w  czasie 
*ktyy . o rty f ik a c je  w o k ó ł M o - 

TvfiioVne oh le& lości od s to lic y  
^ Z ji , .® na K a u ka z ie . 50 d y ­
nasto l t le ro w sk ich  a ta ko w a ło  
. ńoia pW "óżnych  k ie ru n k a c h , 

hie ig J^erwona o d p ie ra ła  dzień 
jó1w na . g w a łto w n y c h  a ta - 
^ ° skwa roz? ych  o d c inkach . Pod 
^Wsbjpy, Padl °  300 ty s ię c y  h it le -  
b > n Żołn ierzy.

JJiąkszy warsztat w kraju
f e K S ,  D z i  E S T  O K R O T N I E
% S ł t i A  p r o d u k c j a  p r z e -
'940 y, ^moskiewskiego do ro k u  
4 Prodni ■ u n k u  do ro k u  1913. 
« W 1* *  zakładów ' m e ta lu r -  

P raw ie  o 109 razy, 9- 
, beja 'as, zw ię kszy ła  się p ro -  

^U w ia - e rkaU, _ je d w a b iu , sukna, 
'óbse^’ g r o b ó w  cu k ie rn ic z y c h , 
t.^O V,vn paP ierosów . 
f-htę M IL IO N  R O B O T N I- 
S in ia ła  1*® M Y S Ł O W Y C H  za­
le c i  h M oskw a  ju ż  w  r. 1940. 
?°ść r ń v T ^ sz$  w o D ą  ś w ia to w ą  
- h ra irin  "n ik ów  w s z y s tk ic h  m e - 

tyĘ°gjja ' ycN  z a k ła d ó w  M oskw y

• S f A W U S i SN O W Y C H . P O T Ę Ż  
¿ ¿ K Ł A D Ó W  P R Z E M Y -

S i  stu 
fr« .. Ł • J. w

i T e- w ° j-
*  i »i. ■ N id z ia.

^ o Z meW Ja
'tHoie • człon

b « » .4 K ”
konali 

>UltCeg0lu Wyczy'¿'Sfyl Oni
*  ? sl?¡a “ 11 ig licy
S. q Ustawie  
‘ ’ We W ro-

iczącej
06 Wiadomo 
ci. r. Wysoko.
15 K-a'rkołom- 
h«tt{a f j n r w u
ig j godzi.

H* *c > lStała u -
Vtn 2 na Peł- 
te>„  rf°W odze.
« n0
WlCy SZc2ycie  
tóre lustro,
'Uria  Uszk°<iziła 
W  Zostało 
tr«cj0 ' n «-
S n a irnpr2ed-

S Ł O W Y C H  zbu d ow an o  w  M o ­
s k w ie  w  la ta c h  1929 —  1937 ,a 
p o n a d  150 fa b ry k  z re k o n s tru o ­
w a n o  w  ty m  okres ie . W  w y n ik u  
ty c h  z m ia n  p o w s ta ły  w  s to lic y  
ta k ie  ga łęz ie  now oczesnego p rze ­
m y s łu , ja k :  m e ta lu rg ic z n y , sa­
m och o d o w y , lo tn ic z y , b u d o w y  o - 
b ra b ia re k , ło ż y s k  k u lk o w y c h , 
c h e m iczn y  i inne . 
D W A D Z I E Ś C I A  P R O C E N T  

Ł Ą C Z N E J  P R O D U K C J I całego 
Z w ią z k u  R a d z ieck iego  d a w a ła  w  
ro k u  1940 M o s k w a  i  obw ód  m o ­
s k ie w s k i; u d z ia ł zaś s to lic y  w  
p rze m yś le  te k s ty ln y m  Z S R R  w y ­
n o s ił o ko ło  40 p ro ce n t.

D M  A  R A Z Y  W IĘ C E J  F A B R Y ­
K A T O M ' P R Z E M Y S Ł O W Y C H , 
n iż  p ro d u k o w a ła  ca ła  R os ja  w  
ro k u  1913, d a w a ł Z w ią z k o w i R a ­
d z ie c k ie m u  p rz e m y s ł M o s k w y  w  
ro k u  1940. R o s ja  ca rska  s p ro w a ­
dza ła  z z a g ra n ic y  n a w e t . i gł y.  
R a d z ie cka  M o s k w a  poczę ła  p ro ­
d u ko w a ć  sam ochody, sam o lo ty , 
k o t ły ,  p a ro w e , s i ln ik i  sp a lin o w e  
sp rzę t e le k tro te c h n ic z n y , sko m ­
p lik o w a n e  u rzą d ze n ia  la b o ra to ­
ry jn e ,  m a szyn y  ro ln ic z e , m aszy­
n y  do p is a n ia  i  a p a ra ty  R oen tge ­
na.

K IL K A S E T  S A M O C H O D Ó W , 
800 R O W E R O M ', 300 ty s ię c y  ża­
ró w e k , 55 ty s ię c y  p a r  o b u w ia , 63 
tys iące  m e tró w  w e łn ia n y c h  i  120 
ty s ię c y  m e tró w  je d w a b n y c h  tk a ­
n in  w y n o s iła  d z ie n n a  p ro d u k c ja  
M o s k w y  w  ro k u  1940.

P O N A D  4 R A Z Y  w z ro s ła  ilość  
p ro d u k c ji,  p rz y p a d a ją c e j n a  je ­
dnego ro b o tn ik a  w  M o s k w ie  w  
s to su n ku  do ła t  d o re w o lu c y j-  
n ych . C y fra  ta  p o z w a ła  p o ją ć  
te m p o  w z ro s tu  unow ocześn ien ia  
p rz e m y s łu  i  w y d a jn o ś c i p ra c y .

d w a  t y s i ą c e  P IĘ Ć S E T  
W IE L K IC H  i  Ś R E D N IC H  Z A ­
K Ł A D O M ’ p rz e m y s ło w y c h  p os ia ­
da obecnie  M o s k w a  i  ob w ó d  m o ­
s k ie w s k i, W szys tk ie  p ra w ie  zo­
s ta ły  zb udow ane  lu b  g ru n to w n ie

z re k o n s tru o w a n e  w  o k re s ie  po - 
re w o łu c y jn y m . N ie z w y k le  c ie ka ­
w a  je s t

historia jednego giganta
W  r . 1913 R osja  ca rska  n ie  p o ­

s iada ła  p rz e m y s łu  sam ochodow e­
go. N a w e t la k ie r  i  o b ic ia  sp ro ­
w adzano  z z a g ra n icy . D y re k c ja  
R o sy jsko  -  B a łty c k ic h  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s ło w y c h  w  ro k u  ty m  p i­
sa ła  w  ra p o rc ie  do m in is tra  p rze  
m y s łu  i  h a n d lu : „O w ie le  w ygod­
n ie j jest w w ozić  do Rosji goto­
w e samochody, n iż produkow ać  
je  w  k ra ju “. W  p rze d e d n iu  p ie rw  
szej w o jn y  ś w ia to w e j R os ja  p o ­
s ia d a ła  16 tysięcy samochodów.

W  r . 1915 p ię ć  f i r m  o trz y m a ło  
k re d y ty  d la  b u d o w y  fa b ry k  sa­
m och o d o w ych , w  z w ią z k u  z p o ­
trz e b a m i w o je n n y m i. N ie  zd o ło - 
ły  one je d n a k  w y p ro d u k o w a ć  a n i 
je d n e go  sam ochodu i  n ie  skoń ­
c z y ły  b u d o w y  fa b ry k .

W  r .  1921 rz ą d  ra d z ie c k i p rz y ­
s tą p ił do u ko ń czen ia  b u d o w y  i 
p o le c ił rozpoczęcie  p ro d u k c ji.

W  r. 1924 w  roczn icę  R e w o lu c ji 
u k a z a ły  się pierw sze samochody. 
B y ły  to  c ię ż a ró w k i M o s k ie w ­
sk ic h  Z a k ła d ó w  S a m ochodow ych  
(A M O ). (W  ty m  ro k u  u k a z a ły  się 
także  p ie rw sze  ra d z ie c k ie  t r a k ­
to ry  —  p ro d u k c ji ra d z ie c k ie j) .

W  r .  1929 p rz y s tą p io n o  do re ­
k o n s tru k c ji A M O , k tó ra  z w ię k ­
szy ła  m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  za­
k ła d ó w  k ilk a d z ie s ią t  ra z y . W y ­
ro s ły  o g ro m n e  ha le . P ro d u k c ja  
w y n io s ła  25990 samochodów roez 
n ie.

M' r. 1934 n a s tą p iła  d ru g a  re ­
k o n s tru k c ja . 3 -k ro tń ie  zw ię kszo ­
no p ro d u k c j i  c ięża ró w e k , ro zp o ­
częto p ro d u k c ję  m aszyn  ósobo- 
w y c h . O b ra b ia rk i p ro d u k c ji k r a ­
jo w e j poczę ły  w y p ie ra ć  im p o r ­
to w a n y  sprzęt.

M7 r. 1939 M 'Y P R O D U K O W A ­
N O  J U Ż  M IL IO N O W Y  S A M O ­
C H Ó D  ra d z ie c k i. A M O  (inacze j 
Z a k ła d y  im  S ta lin a  „ Z IS “ ) P R O ­
D U K O W A Ł A  280 M A S Z Y N  
D Z IE N N IE  —  T Y L E , IL E  W  C A ­
Ł Y M  1926 R O K U .

W  r. 1941 m ożna b y ło  p o m ie ­
ścić 19 m ilionów  ludzi na sam o­
chodach  p ro d u k c ji m łodego  p rze ­
m y s łu  rad z ie ck ie g o . G d y  w o js k a  
h it le ro w s k ie  z b liż y ły  się do M o ­
s k w y , o lb rz y m ie  z a k ła d y  e w a k u - 
ow ano. Z a ję ło  to  200 pociągów —  
ponad 10 tysięcy w agonów  to w a ­
row ych. Poszczególne cechy ro z ­
lo k o w a n o  w  trze ch  m ias ta ch .

W IO S N Ą  1942 roku na  f r o n t  
zn ó w  w y ru s z y ły  s a m o c h o d y  
„ Z IS “ , p ro d u k o w a n e  n a  U ra lu . 
Z  o d d z ie ln y c h  za k ła d ó w  w  p o ­
szczególnych m ia s ta ch  s fo rm o ­
w a ły  się n o w e  fa b ry k i.  Z  jednego  
zakładu powstało 5.

W  r. 1943 p ro d u k o w a n o  ju ż  zno 
w u  w  M o s k w ie  sam ochody, nie  
ściągając do stolicy ew aku o w a­
nych urządzeń.

M o s k ie w s k ie  Z a k ła d y  Sam o­
chodow e (n ie  lic zą c  in n y c h  w ie l­
k ic h  fa b ry k )  d a ły  f r o n to w i w ię ­
ce j sam ochodów , n iż  o trz y m a n o  
w  c iągu  w o jn y  ze S ta n ó w  Z je ­
d n oczonych  i  W . B ry ta n ii.

W  r. 1950 p ro d u k c ja  M o s k w y  
—  w e d łu g  p la n u  4 p ię c io la tk i —  
w y n ie s ie  199 ty s ię c y  sam ocho-

F ra g m e n t je d n e j z lic z n y c h  fa b ry k  m o s k ie w s k ic h : Na i lu s t r a c j i  p re c y ­
z y jn e  s z l i f ie r k i  d la  p rz e m y s łu  sam ochodow ego

Fot. SIB

d ó w  c ię ża ro w ych , w ie le  ty s ię c y  
lu k s u s o w y c h  „Z IS -110“ i  a u to b u ­
sów  now ego ty p u ;  40 ty s ię c y  p o ­
p u la rn y c h  sam ochodów  „ M o ­
s k w ic z “ , 25 ty s ię c y  m o to c y k li.

Rosną ludzie I fabryki
F A B R Y K I Ł O Ż Y S K  K U L K O ­

W Y C H  C A Ł E J  E U R O P Y , w ra z  
ze znaną szw edzką  f irm ą  „S K F “ , 
p ro d u k u ją  n ie w ie le  w ię c e j ło ­
żysk, n iż  je d n a  z fa b ry k  ra d z ie c ­
k ic h  —  I  P a ń s tw o w a  F a b ry k a  
Ł o żysk  im . L . M . K a g a n o w icza  
w  M o s k w ie . B u d o w ę  je j  rozp o ­
częto d o p ie ro  w  r .  1931. D o ro k u  
1940 n o m e n k la tu ra  p ro d u k c ji 
w z ro s ła  z 12 do 600 p o z y c ji;  w ra z  
z in n y m i fa b ry k a m i ZS R R  za­
k ła d y  m o s k ie w s k ie  w y p ro d u k o ­
w a ły  s e tk i m ilio n ó w  ło ż y s k  k u l ­
k o w y c h . czyn ią c  im p o r t  ic h  zbęd ­
n y m .

249 T O N  S T A L I  w y n o s iła  w  r .  
1929 p ro d u k c ja  m o s k ie w s k ic h

za k ła d ó w  „S ie rp  i  m ło t.“ . W  r . 
1939 z a k ła d y  te  p ro d u k o w a ły  
309 tysięcy ton w ysokogatunko­
w e j stali.

S Z E S N A Ś C IE  R A Z Y  O W IN Ą Ć  
K U L Ę  Z IE M S K Ą  W Z D Ł U Ż  R Ó W  

N IK A  m ożna  taśm ą  tk a n in ,  w y ­
p ro d u k o w a n y c h  p rze z  fa b r y k i 
te k s ty ln e  M o s k w y  jeszcze w  r .  
.1934; p ro d u k c ja  w y n io s ła  w ó w ­
czas 600 m il io n ó w  m e tró w  tk a ­
n in . O d tego  czasu p rz e m y s ł te k ­
s ty ln y  s to lic y  Z S R R  w z ró s ł g w a ł 
to w n ie . D o  r .  1950 zaś p ro d u k c ja  
te k s ty ln a  M o s k w y  w z ro ś n ie  3,5 
ra z y  w  s to su n ku  do r .  1945.

W IĘ C E J  O B U W IA , N IŻ  W S Z Y  
S T K IE  F A B R Y K I R O S J I C A R ­
S K IE J , p ro d u k u ją  ro czn ie  za­
k ła d y  „K o m u n a  P a ry s k a “  —■ je ­
dna  z fa b r y k  M o s k w y .

20 R A Z Y  W IĘ C E J  E N E R G II  
E L E K T R Y C Z N E J , 'n iż  w  la ta c h  
d o re w o lu c y jn y c h , zu zyw a  obec­
n ie  p rz e m y s ł M o s k w y . M . Ł .

S z y b c i e j ! L e p i e j  I

p i e c  w  „ O r l e  B i a ł y m ”
(R E P O R T A Ż  W Ł A S N Y )  

B rzeziny  Śląskie. —  N a ogół, 
d z ie n n ik a rz  w a łę s a ją c y  się po za­
k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h  je s t d o ­
s ta te czn ie  „o trz a s k a n y “  z tego 
ro d z a ju  u ro czys to śc ia m i, ja k  o- 
tw a rc ie  now ago o d d z ia łu  w  ja ­
k ie jś  fa b ry c e , czy- u ru chom ien ie - 
now ego p ieca, a lbo  tu rbozespo łu . 
P isze się o ty m  notatkę., w  gaze­
cie i na  ty m  z.w ykle  sp ra w a  się 
kończy.

T ym czasem  uroczystość, ja k a  
o d b y ła  się w  u b ie g łą  sobotę w

Z a k ła d a c h  G ó rn ic z o -H u tn ic z y c h  
„O rze ł B ia ły “ w  B rz e z in a ch  Ś lą ­
sk ich , je d y n y c h  za k ła d a ch  w y ­
tw a rz a ją c y c h  t le n e k  c y n k u , za­
s łu g u je  na. pośw ięcen ie  je j znacz­
n ie  w ię k s z e j u w a g i. N ie  d la tego , 
że obchodzono ją  z pew ną  p o m ­
pą, -z u d z ia łe m  o rk ie s t r y , ,  p rze d ­
s ta w ic ie li w ła d z  p rze m ys ło w ych , 
a d m in is tra c y jn y c h  i,  re p re ze n ta n  
tó w  p a r t i i ,  a le  d la tego , że u ro ­
czystość ta była  ukoronow aniem  
7-m iesięcznej tw órcze j p ra c y  ca­
łe j załogi.

Ogrom pracy
Z a p a le n ie  szóstego p ieca o b ro ­

to w e g o  w  za k ła d z ie  b u tm c /y m  
„O rz e ł B ia ły “  o d b y ło  się z zacho­
w a n ie m  całego C erem on ia łu , n a ­
w e t p rz y  u ż y c iu  . s ym b o lic z n e j 
p o ch od n i, k tó ra  b y ła  n ie p o trz e b ­
na, ja k o  że nacze lny d y re k to r  
Z je d n o cze n ia  Z a k ła d ó w  M e ta li 
N ie że la zn ych , inz. A k e rm ą ń  do" 
k o n a ł tego  p rzez n ac iśn ięc ie  od ­
p o w ie d n ieg o  guziczka .

Sam  p iec zresztą , je ś l i  chodzi 
o jego  w y g lą d  z p rzodu , n ie  w y ­
w ie ra  żądnego re p re z e n ta c y jn e ­
go w ra że n ia . Fasada p rzy p o m in a  
w ie lk i  p iec  p ie k a rs k i z potężną 
k o lis ta  że lazna k la p ą  z w iz je r a ­
m i. W y s ta rc z y  je d n a k  za jrzeć 
p rzez  w iz je r  do w n ę trz a , w  d łu g ą  
o b raca jącą  się czeluść, \v k tó re j 
po rozża rzo n ych  śc ianach  p rz e -

Dziennika
s e k r e i a c k a

* %afni(!nienia w Giiwisach
”  <*ł?,ieu postrzegam jak lud i Swego czasu w  tym  poko ju  urzę-

** “ 4* uta „ ,v . ,  »a ty.m > dow al jak iś  pan. Grzeczny i spokoj-
*  szkoł- uczących zyc z ! ....... ......— * VI»

„ ,z ludźm i i światem .
f  n u  ew lc* -  ..Pan Tadeusz'' , . CtllUn,'.,., i
‘ ° 'V W 1 ‘" h 9 r;'-y ul. Górnych 

u r 2Sarnienicy pęd N r 7 m ie- 
gcłzig3. ^.a' rud n ie n ia. Na I pię 

'v Drw Znai'iL*ją się b iura  U rzę- 
n r 1 ■ ' • ścisk' Ludzi 

* ^°oza 6 r^ a dużo a jed- 
^§ą. tai Sl^ ’ Pot z n ic i- le je  się 

chociaż
tr ie ro "  •}ec n̂‘a^  2/3 przegrodzo- 

Diują
fo rm ie  długiego lecz

urzędn iczki,W uzaimują 3
"kiego Jjc W fo m iie  
'  dla . -i'l r ytarza przeznaczona 

lu d i  eresantów. Jeśli w ięc 
D  wąst*  D ai du.ie się w biurze, 
*• le l szy i m usi powstać
V e ,■

m aj!16.<3zą<:e za barierą , cho- 
’>trUą y e m iejsca nie grzeszą
H y  zd “ rzeiRlością. Z a ła tw ia ją  

łaEUpS20nyc!:l Petentów, ja k -  
, r ° b iły  1 s tro fu ją  ludzi
. óOona "  j Cb’ a skoro w y b ije  u- 
'a!a’ Za i s A ^ ms> końca urzędo- 

 ̂»hiaute ?e ska rby  nawet o je- 
S me przedłużą go.

ny, za ła tw ia ł spraw y ku zadowole­
n iu  petentów, lecz teraz n ie  ma go 
a jego m iejsce zajęła jedna z pań. 
W idocznie odszedł, by nie było ra ­
żących kon tras tów  w  urzędowaniu.
A  szkoda!
, Tak jest w  poko ju  N r  1. W poko­

ju  N r 5, na którego d rzw iach  w id ­
n ie je  wyw ieszka „S e k re ta r ia t“  jest 
jeszcze le p ie j. Tu  w  obszernym  po­
m ieszczeniu rezydu je  z,a b iu rk iem  
elegancka pani z. m iną udzie lne j 
księżnej. B iada cz łow iekow i, jeś li 
postać jego z pierwszego w e jrzen ia  
n ie  podoba się te j pani. Jest zgubio­
ny! Pani sekre tarka p rzydzie la  bo­
w iem  w o lne  posady i je ś li jak iś  
cz łow iek nie p rzypadn ie  je j do gu­
stu, może schodzić k ilk a  par zeló­
wek, posady w o ln e j d la niego ja k  
n ie  by ło  tak  n ie  będzie.

D e lik w e n to w i tak iem u pani sekre 
ta rk a  każe  szukap samemu za jęc ia , 
g ro z i, że je ś l i  je j n ie  z n a jd z ie , to 
s k re ś li go, z lis $ y ., poszukujących 
p ra c y . W idzia łem , że b y ł; i  ,tapy, co 

I p rz y c h o d z il i bo  skie row an ie  na ,zńa f

lezioną w łaśn ie  posadę i  rów nież 
je j n ie  o trzym a li, bo pan i sekre ta r­
ką p rzyn iesione zapotrzebowani® 
schowała do b iu rka , a petent(lcę) od 
p ra w iła  z kw itk ie m .

D la  pe łne j ch a ra k te rys tyk i dodać 
trzeba, że pani ta o by le  co się obra 
ża, lekceważąco odnosi się. do in ­
nych, a n.awęt posiada zdolność nie 
w idzen ia  człow ieka, chociaż ten na 
przeciw  n ie j sto i przez 2 godziny 
N ic w ięc dziwnego, że m iędzy nią 
ą petentam i często dochodzi do scy­
s ji, k tó re  kończą się często (jeś li 
chodzi o mężczyznę) na ostre j w y ­
m ian ie  słów. a je ś li: o kobietę, to 
czasem i na płaczu. W im ię  p raw dy 
trzba  s tw ię rdz ić , że n iek tó rzy  in te ­
resanci m ają  w ięce j szczęścia, lecz 
1 rudno s tw ie rdz ić  od czego to zale­
ży. Przecież wszyscy m ają  praw o 
domagać się te j samej grzęcznośęi i  
uprze jm ości od u rzędn ików .

In te re s a n t

T a k i o to  m a lo w n ic z y  op is  s to ­
su n kó w  p a n u ją c y c h  w  u rzę d z ie  
Z a tru d n ie n ia  w  G liw ic a c h  p rze d  
s ta w ia  n a m  p o szu ku ją cy  p ra c y  
p. T . f i .  (P e łne  b rz m ie n ie  im ie ­
n ia  i  n a zw iska  o raz d o k ła d n y  
ad res są znane R e d a kc ji) . W y ­
g ląd a  to  w p ro s t n ie w ia ry g o d n ie .  
N ie  w ą tp im y , że w ła d ze  p rz e ło ­
żone g liw ic k ie g o  U rzę d u . Z a  t r u d ­
n ie n ia  z ą b io rą  w  te j  spraAPje głos  
{ w y ia ś n ia  sp ra w ę  do końca. (v) 

R ed.

s y p u je  się m ieszany  z koksem  
ga lm a n  aby sobie zdać sp ra w ę  
ż jego  w ie lk o ś c i.

Jeszcze le p ie j w id a ć  to  z boku .
Z m u ro w a n ą  p rze d n ią  ko m o rą  
pieca p o łączony  je s t po tężny, 50 
m e tro w y  że lazny w a le c  t. zw. 
„w a lc z a k “  o b ra ca ją cy  się p rz y  
pom ocy m o to ru  e lek trycznego . 
„W a lc z a k “  łąer.y się z k o m o ra m i 
p y ło w y m i, p rzez k tó re  w y tw a ­
rz a n y  w  p iecu  t le n e k  c y n k u  prze 
chodz i do, k o m p le k s u  ch ło d n ic  
4 0 -m e tro w e j w ysokośc i, , aby w re  
szcie ja k o  p ó łp ro d u k t s łużący  do 
w y tw a rz a n ia  c y n k u , „w y lą d o ­
w a ć “  w  tzw , w o rk o w n i.

T a k i space rek w z d łu ż  całego 
p ieca d a je  d o p ie ro  p o ję c ie  o jego 
og ro m ie , d a je  po ję c ie  o og ro m ie  
p rą cy , ja k ie j doko na ła  załoga 
„O r ła  B ia łe g o - w  c iągu  7 m ie s ię ­
cy

. / / r o b im y  s » i» i !“
N o rm a ln ie  b u d o w ą  tego ro d za ­

ju  u rzą d ze ń , ja k  n o w y  p ię ć ,o b ro ­
to w y  w  za k ładach  „O rz e ł B ia ły " ,  
za jrń u ją . się spec ja lne  f i r m y .  T u  
je d n a k  b y ło  inacze j.

P ian  p rodukcyjny  p rzew idyw a ł 
podwyższenie p rodukcji w  trz e ­
cim  k w a rta le  br. A b y  je  osiąg­
nąć, trzeba było w ybudow ać no­
w y  piec do w ydobyw ania  tlenku  
cynku drogą tzw . „spiekania“.

Budow ę postanow iła p rzepro ­
w adzić sama załoga, ka lku lu jąc , 
że będzie to zarów no oszczędniej, 
ja k  i  przede w szystkim  te rm in o ­
wo. A  o to przecież g łów nie cho­
dziło.

Rozpoczęto  p ra ce  w  m a rcu . 
W ie lk i bęben że lazny  c z y li „ w a l­
cza k “  d o s ta rczo n y  zosta ł p rzez 
h u tę  „F e r ru m “ . Resztę z ro b iła  
w  c ią g u  s ie d m iu  m ie s ię cy  załoga 
z a k ła d ó w  „O rz e ł B ia ły “  —  „ n a j­
lepsza za łoga w  ca ły c h  Z je d n o ­
czonych  Z a k ła d a c h  M e ta li N ieże ­
la z n y c h “  —  ja k  o n ie j p o w ie d z ia ł 
n a cze ln y  d y re k to r  A k e rm a n .

W yścig m ózgów  
i m ięś n i

—  Zrobiliście  to szybciej i le ­
p ie j, n iżby  to ktoś inn y  m ógł zro ­
bić —  m ó w ił do załogi dyr. A -  
kerm an. I  , je s te śm y  p rze k o p a n i, 
że n o w y  piec, będzie  ró w n ie ż  p ro  
d u k o w d ł szybcie j, i  le p ie j n iż , in ­
ne.

R zeczyw iśc ie , za łoga  „O r ła ,  B ia ­
łego “  s ta n o w i z w a r tą , całość o 
w s p a n ia ły c h  w a lo ra c h , co do k tó ­
ry c h  w y ra ż a ją  . się z u zn a n ie m  
z a ró w n o  d y re k to r  za k ła d ó w  S ta - 
s ic k i, ja k  i  d y r . . te c h n ic z n y  inż . 
L im a n o w is k i o ra z  w szyscy  in ży ­
n ie ro w ie  i  te c h n ic y  —  w s p ó ł­
tw ó rc y  now ego  p ieca , d ru g ie g o  
u ru ch o m io n eg o  na  p rz e s trz e n i 
n ieca łego  ro k u .

P ra c o w a li o fia rn ie , bez og lą d a ­
n iu  się na  czas, ab y  ty lk o  ja k  
n a js z y b c ie j d o p ro w a d z ić  bud ow ę  
do końca, w szyscy  bez w y ją tk u :  
in ż y n ie ro w ie  i  te ch n icy , m u ra ­
rze  i ś lusarze, m e ch a n icy  i spa­
wacze. y fy b ili się przy  tym  na 
czołu robotnicy: M ierczyk , P a ­
sierb, W nuk, M iko ła jczy k , P io - 
sek i W icher, technicy: N a le w - 
cżyński, W ójcik , B ernacki i  D u ­
dek oraz inżyn ierow ie  K u rk ie -  
wicz i Pukała, ale i  wszyscy inn i 
dali z siebie m aksim um  w ysiłku . 
B y ł to  w ie lk i  w y ś c ig  m ózgów  i  
m ięśn i, : w y ś c ig  za kończony  u ro ­
czystym  za p a le n iem  p ieca w  d n iu  
16 p a ź d z ie rn ik a  b r.

Jeszcze  d w a  p ie c e
Sześć p ie có w  p ra c u je  d o tąd  w  

za k ła d a ch  „O rz e ! B ia ły “ , d w a  
dalsze zb udow ane  zostaną w  r a ­
m ach p la n u  in w e s ty c y jn e g o  w  
n a jb liż sze j p rzysz łośc i.

A  k a ż d y  n o w y  p iec —  to  z w ię k  
szenie p ro d u k c ji za k ła d ó w , p ro ­
d u k c ji,  k tó ra  ju ż  zresztą  od d a w ­
na p rzekracza  poz iom  p rz e d w o ­
je n n y .

A  k a ż d y  : nowy. p iec ■— to  po­
m nożenie zapasów surowicą k ra ­
jowego i  zm niejszenie im p o rtu  
surowca z zagranicy.

Z a ło g a  „O r ła  B ia łe g o “  dob rze  
sobie z tego  zd a je  sp ra w ę  i  d la ­
tego  p ra c u je  w  ta k im  te m p ie . 
W s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra c y  zo rga ­
n izo w a n e  . tu  zosta ło  d o p ie ro  w  
s ty c z n iu  b r .  a je d n a k , js ś l i  cho­
d z i o k o p a ln ie  r u d y  otyję ło ju z  
60 p roc . ro b o tn ik ó w  d o ło w y c h . 
K o p a ln ia  „O rz e ł B ia ły “ , z a w a rła  
poza ty m  . u k ła d  o w sp ó łza w o d ­
n ic tw ie  z p o b lis k ą  k o p a ln ią  c -  
w a  H e le n a “ , a h u ta  w s p ó łz a w o d ­
n ic z y  z h u tą  „ K r y s ty n “  w  P ie ­
ka ra ch .

D z ięk i w spó łzaw odn ic tw u w z ra  
sta w ydajność, k tó ra  z 1,69 rn 
na robotn ikO dniów kę w  la ta ch  
przedw ojennych, podniosła się o - 
becnie do 1,82 m 3.

M'śród p rzodow ników  w iodą  
prym : Helios?., K oruga, B anasik, 
M'olski i inn i.

—  A le  tą k  p raw dę pow iedz iaw ­
szy _ .  tłum aczy nam  p rzew odn i­
czący Rady Zak ładow e j ob. T o -
m a n e k  —  to  u  nas w szyscy są 
d o b rz y  i  n ik o g o  do ro tyo ty  n a g a ­
n ia ć  n ie  trzeb a . Z a  ro k  1^47 w y ­
k o n a liś m y  p la n  w  106,7 p roc- za
o s ta tn ie  3 k w a r ta ły  m a p y  ° ł io ło  
107 proc., a do ko ń ca  ro k u  będzie  
może jeszcze w ię c e j. N o, a ja k  
jeszcze w y b u d u je m y  d w a  p w c  
piece, to  d o p ie ro  p ó jd z ie  w te d y  
pa. ca łą  pa rę  —  i  szyb c ie j i  le ­
p ie j ! (K  A B E )

Jak będzie wyglądał pomnik
/ł. ilicfiieM /icza *» W a r s z a w i e

Wa rsMiu:n. . ~  W ydzie l K u ltu ry  
i ■ S z tu k i Zarządu M ie jsk iego  w 
W arszaw ie ¡zw ulą ł kon ferencję  p ra ­
sową w  spraw ie  ouoo-wy pom nika 
M ick iew icza . Cólęm . ko n fe re n c ji 
by ło  odw ołan ie  się do, o.pinii pu ­
b liczne j w  sPraw ie  powzięcia de­
cyz ji, czy pom n ik  M ick iew icza  ma 
być rekonstruow any w dawnej 
fo rm ie , czy też zrob iony  według 
now ych p ro jek tów .

W  dyskus ji d y re k to r Muzeum N a­
rodowego St. Lorenz w ypow iedzia ł 
się za reko n s tru kc ją  pom nika. Na 
tym  sam ym  stanow isku  stanął 
p rzedstaw ic ie l G łównego Urzędu 
Konserw atorsk iego  — Szymański. 
R ekto r A ka d e m ii Sztuk P ięknych, 
S trynk iew ioz , po ruszy ł niebezpie­
czeństwo fałszu artystycznego, ja k i 
m óg łby w yn ikn ą ć  p rzy odtw arzan iu  
całości z fragm en tów  ja k ie  pozo­
s ta ły . Z o ryg in a łu  pom nika M ic k ie ­
w icza, d łu ta  C ypriana  Godebskiego, 
zachowały się głowa, jedna ręka, 
górna część. tu ło w ia  oraz alego­
ryczne f ig u ry  i  tab lica . O dlew  pom ­
n ika  n ie  is tn ie je  p rzyn a jm n ie j n ie 
ma go w  muzeach i  konserw ato­
riach  kra jow ych .

P ro f. Jagm in. konserw ator pom ­

n ików  w arszaw skich zw jóc .ił się 
z apęl.ęm do prasy oraz czynn ików  
kom petentnych, ażeby poruszyły  
Sprawę od:?/ukar.ia .modelu pom n i­
ka, M ick iew icza  poza gran icam i 
k ra ju . Jęk w iadom o, pom n ik  
w ykonany został w  p racow n i Cy­
p riana  Godebskiego, zna jdu jące j się 
we Włoszech, w  m ie jscowości C ąr- 
rarą , znanej jako  kam ien io łom y 
na jw span ia lszych  m arm urów . Od­
le w  pomnika, w ykonany został we 
Włoszech w  P isto l. Sam Godebski 
urodzony b y ł we F ra n c ji.

W  im ie n iu  g rupy .rzeźbiarzy p rze ­
m ó w ił Ż u rakow sk i, za jm ując sta­
now isko pośrednie pom iędzy .kon­
cepcją odbudowy dawnego pom n i­
ka, a s tw orzen iem  nowego. K o n ­
k re tn ie  Żurafcówski w ypow iedz ia ł 
się za pewnego rodza ju  przeróbką 
rzeźby Godebskiego w  zastosowaniu 
nowych w ym ogów  , artystycznych 
i u rban istycznych.

Z w o lenn icy  re k o n s tru k c ji pom ni­
ka p o d k re ś lili kap ita ł, uczuciowy, 
ja k i łączy się z pom nik iem  M ick ie ­
w icza , 1 wrr,:<®:oiivm  w  1893 roku  
jako  p ro test nąró«fu ■ polskiego p rze­
c iw ko  okupac ji carskiej.
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Wystawa 
prac Matejki

u  K a t o w i c a c h

K atow ice (w k). W  salonie w y ­
staw ow ym  Z w iązku  A rtys tó w -  
Plastyków  w  Katow icach o tw ar­
ta  została z dniem  16 bm. 5 -dn io - 
w a objazdowa w ystaw a obrazów  
i  rysunków  Jana M ate jk i. O bej­
m u je  ona 11 obrazów olejnych  
pędzla M a te jk i, 22 rysunki oraz 
—  jako  uzupełnienie —  reproduk  
cje w ie lk ich  obrazów historycz­
nych m istrza. Celem  w ystaw y  
jest upowszechnienie k u ltu ry . 
W ystępowała ona w  21 miastach  
i  6 w ioskach w  w ojew ództw ie  
opolskim. Dotychczas zwiedziło  
ją  ponad 60 tys ludzi. W ystaw a  
cieszy się zainteresow aniem  i  po­
pularnością na w sj i  w  ośrod­
kach robotniczych.

N a  Opolszczyźnie, na terenach, 
zam ieszkiw anych przez auto­
chtonów pokazywanie kon­
kretnego dorobku k u ltu ry , ja ­
k im  są oryginalne m alarsk ie  dzie 
ła  historyczne M a te jk i, jest śród 
kiem  repolonizacji. Prócz obra­
zów. na w ystaw ie  zn ajd u je  się 
jeszcze gablotka z paletą i pędz­
lam i. których  M ate jk o  u żyw ał w  
ostatnich latach swej twórczości 
m alarsk ie j, oraz oku lary  i  srebr­
ny odlew dłoni w ie lkiego a rty ­
sty.

Wieś samopomocowa wzorem postępu
Spółdzielczość zapewni dobrobyt średnio- i małorolnym

K A T O W IC E  (szy). P rob lem  w si 
samopomocowych nab iera  specja l­
nego znaczenia w  zw iązku  z. uchwa 
tem i ‘ s tron n ic tw  ludow ych, k tó re  
zam anifestow ały swą solidarność z 
decyzjam i lipcowego plenum  KC 
PPR.

Zasadniczym bow iem  zagadnie­
niem  w si samopomocowych jest u - 
m oż liw ien ie  przebudowy ustro ju  
gospodarki ro lne j t j.  przejście z do 
tychezasowej gospodarki zacofanej 
do gospodarki nowoczesnej, zme­
chanizowanej, zespołowej, p rzy roz 
w in ię c iu  'w sze lk ich  fo rm  spó łdzie l­
czości w ie jsk ie j. Gospodarka tego 
typu , oparta na należycie rozw in ię ­
te j spółdzielczości, zapewni m ało i 
ś redn ioro lnem u chłopu dobrobyt i 
da m u możność korzystan ia  ze 
w szystkich  nowoczesnych urządzeń 
ośw ia tow o-ku ltu ra lnych . Wieś sa­
mopomocowa w yzw o li m ałoro lnego 
chłopa z biedy, z „h a ró w k i“  od św i 
tu  do nocy i  uniezależni go od w y ­
zyskiwaczy i  ka p ita lis tó w  w ie j­
skich. Z tych  zasadniczych zagad­
n ień w yp ły w a ją  następujące zada­
n ia  w si samopomocowych.

M ob ilizac ja  tw órczych  s ił i  ener-

Pięciomiesięczne współzawodnictwo elektrowni
cfa#o w s p a n i a ł e  w y n i k i

Katowice. — Cztery w ie lk ie  etek 
trow n ie  zawodowe Zagłębia Węglo 
wago b ra ły  udzia ł w  pi ęciem i es: ocz 
nysa. w spółzaw odnictw ie  pracy, k tó  
ze trw a ło  od 1 m aja  do końca wrze 
ta ia  br. O pracowany w  m aju  szoze 
gółowy regu lam in  p rzew idyw a ł

Katastrofa
K atow ice  (szy). Onegdaj zaw e- 

Szym o godzinie 8,35 rano, zawe­
zwano pogotowie ra tunkow e na 
ul. Kościuszki, gdzie na skutek  
poślizgnięcia się na w ilgotnej szo­
sie asfaltow ej uległ katastrofie  
ciężarowy samochód w ojskowej 
jednostki z B ytom ia. Spod w y ­
wróconego do góry ko łam i i roz­
bitego o słup la ta rn i wozu, w y ­
dobyto cztery ciężko ranne osoby. 
Po udzieleniu pierw szej pomocy, 
przewieziono do wojskowego szpi­
tala szofera K azim ierza  K u l i-  
berdę. k tó ry  doznał połam ania że­
ber i  ciężkich okaleczeń głowy, 
pomocnika szofera Eugeniusza 
Śliw ę ze złam anym i żebram i i rę ­
ką, żo łn ierza A n drze ja  P anka, u 
którego stwierdzono wstrząs móz­
gu. R ów nież ranną jest przygod­
na pasażerka M a ria  Kańska, zam. 
w  M iko łow ie  przy u l. K ra k o w ­
skiej n r  8.

w spółzaw odnictw o w  k i lk u  grupach 
pracy. W spółzaw odnictw o obję ło 
rów nież szeroki zasięg elementów, 
przyczyn ia jących  się do zw iększe­
nia oszczędności i  gospodarności.

Poszczególne dziedziny współza­
w odnictw a b y ły  odpow iednio punk 
towane. Zestaw ienie za cały okres 
od początku m oja do końca wrześ­
n ia  p rzyzna je  w szystk im  e le k tro w ­
n iom  jednakow ą liczbę pun k tó w  za 
planowe przeprowadzenie rem on­
tów . N atom iast za przyśpieszenie 
ich  na jw iększą ilość punk tów  o trzy­
m ała e lek trow n ia  „E le k tro “  w  Ła 
aiskach Górnych. Zakład  ten osią­
gnął rów nież pierwsze m iejsce za 
cały okres współzawodnictw a, uzy­
skując 1257,5 punktów . Następne 
m iejsca za ję ły  e lek trow n ie : Zabrze 
— 1110 pkt., Szom bierki — 968 pkt. 
i  Chorzów — 954,5 pkt.

Czas rem ontów  skrócono o 225 
dni, to  je s t o jedną p ią tą  w  stosun­
ku  do czasu planowanego. P roduk­
c ję  zwiększono o 45,7 m il. kW h, to 
jest b lisko  o 7 proc. p ierw otnego 
p lanu. Jednostkowe zużycie węgle 
na jedną kilow atgodzinę, oddaną 
do sieci, zm niejszono w  ta k im  stop 
n iu , że udało się zaoszczędzić 34.5 
tys. ton węgla. W łasne zużycie e- 
n e rg ii zm niejszono o 8,7 proc. L ic« 
ba opuszczonych dn iów ek znacznie 
zmalałe, a w  n ie k tó rych  zakładach 
z jaw isko  to  zupełnie z likw idow ano. 
Zm nie jszyła  się wreszcie liczba ni® 
szczęśliwych w ypadków.

Osiągnięte w yn ik i b y ły  m oż liw ie  
jedyn ie  dz ięk i znacznemu za in tere  
sow aniu się współzaw odntet wem o - 
gółu p racow n ików .

g ii drobnych i ś redn io ro lnych  ehło 
pów do przebudow y i uspołecznie­
nia wsi, w  p ierw szym  rzędzie tych  
wsi, w  k tó rych  m ieszkańcy swoją 
postawą pa trio tyczną  w  czasie oku 
pacji, udzia łem  w  przeprowadzeniu 
re fo rm y  ro lne j i budow y zrębów 
dem okratycznego aparatu  państwo 
wego oraz obecną postawą p o lity ­
czną i dzia ła lnością gospodarczą 
stw arza ją  ośrodki postępu i u trw a  
lan ia  id e i dem okratycznych Polski 
Ludow ej, dążącej do socjalizm u.

Prowadzenie a k c ji uśw iadam ia ją ­
cej celem zorganizowania, m ało i 
ś redn io ro lnych  chłopów w  szere­
gach Zw. Sam. C hłopskie j i gm in ­
nych spó łdz ie ln i „Samopomoc Chło 
paka“  przez urządzanie szeregu od­
czytów, narad, dyskusji, w ieczorów  
itp . za pośrednictwem  p a r t i i p o li­
tycznych, o rgan izacji m łodzieżo­
w ych i kobiecych.

Rozwiązanie szerokie j dz ia ła lno ­
ści gospodarczej przez propagowa­
n ie  zespołowej, rac jona lne j, ame- 
chanizowanej u p raw y ziem i, roś lin  
—- i um iejętnego stosowania naw o­
zów sztucznych, w a lk i z chwastam i 
hodow li zw ie rzą t i d ro b iu  w  ra ­
mach zorganizowanej spółdzielczo­
ści.

Organ izowan i e współzawodnictw a 
pom iędzy w siam i celem zwiększe­
n ia  w ydajności p lonów  z jednego 
ha, podniesienia hodow li, rozw oju  
spółdzielczości i  prowadzenie sta łe j 
pracy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j w  po­
staci re fera tów , odczytów  i poga­
danek na tem aty fachowe i po litycz  
ne, p rzy  pomocy m ie jscow ych zw ią  
zków  m łodzieżowych i nauczycie l­
stwa.

W  w o jew ództw ie  ś ląsko-dąbrow ­

skim  akcja  organizowania wsi sa­
mopom ocowych rozw ija  się pom y­
ślnie, przy czym ilość, ich w  te re ­
nie wzrasta ustawicznie. W c h w ili 
obecnej czynnych jest 35, a w  n a j­
kró tszym  czasie w  każdym  pow ie­
cie zostaną w ytypow ane dw ie  wzo­
row e wsie samopomocowe. Spośród 
już  is tn ie jących  na jle p ie j rozw ija  
swą działalność wieś samopomoco­
wa Dębowiec w  pow. cieszyńskim.

W dn iu  15 bm. w  gmachu W oj. 
Zarządu Zw . Samopomocy Chłop­
sk ie j w  K atow icach odbyło się ze­
b ran ie  prezyd ium  W oj. K om ite tu  
Wsi Samopomocowych, na k tó rym  
w ybrano nowy zarząd, przekszta ł­
cając równocześnie nazwę te j orga 
n iza c ji na W ojewódzką Kom is ję  
Wsi Samopomocowych. Do prezy­
d ium  weszli: ja ko  przewodniczący 
k ie ro w n ik  W ydzia łu  Ekonom iczno- 
Rolnego W oj. Żarz, S tronn ictw a

Ludowego Stanuch, B udziński, ja ­
ko w iceprzewodniczący oraz sekre­
tarz W oj. Żarz. Zw. Sam. Chi. — 
K ow a lczyk ja ko  sekre tarz te j ins ty  
tu c ji, inspektor wsi samopomoco­
w ych inż. Kiszą oraz delegaci W oj. 
Rady Narodowej, Zw. M łodzieży 
P o lskie j i L ig i Kob ie t.

Po referacie, om aw iającym  wszy 
s tk ie  bieżące zagadnienia wsi samo 
pomocowych, odbyta się dyskusja, 
w  k tó re j w z ię li udzia ł delegaci 20 
o rgan izacji po litycznych, gospodar 
czych i społecznych naszego w o je ­
wództwa. W na jkró tszym  czasie 
w ybrane  zostaną komisje, k tó rych  
zadaniem będzie współpracować z 
p rezyd ium  w  rozw iązan iu  wszel­
k ich  spraw, zw iązanych z p rob le ­
mem wsi samopomocowej, w y n i­
k łych  z ostatnich przem ian nasze­
go ustro ju , w  dążeniu do soc ja liz ­
mu.

P J e r w s * y  w  P o l s c e

Kurs
ratowników-toksykslogoW
K a t o w i c e ,  (wk.) ^^nś-

w  Polsce specjalny kurs r *  0̂ , 
ków -toksykologów  będzte ^  
prowadzony w  Katow ic*^" pęS-
okręg śląsko-dąbrowski
K urs rozpocz się 18 bm -, ■ nycł> 
zgłosiło 30 kandydatów   ̂ r0 cJie- 
zakładów  pracy przemysł*1 ^  
mioznego z całego kra ju . K u 
jest w ażnym  w ystąpien-ern ^  
na Śląsku. M a  on w ielkie  tn 
nie, zwłaszcza dla tego r ¿p 
zakładów  pracy, d la który® ^  
nieje niebezpieczeństwo 7,a . jjfl 
W ykłady  dla uczestników
będą prowadzić miejscowi 0 , 
rze. k tórzy dokładn ie pajo- 
tycznie j przykładowo —  fp  
m ią uczestników ze sposoba i f(), 
townćctwa  wobec wszelkie- 
dzaju zatruć.

Pro jektow ane są rów nie* P ^  
P C K  dalsze kursy z za^r f^ iej)ii 
tow nłctw a w  celu wysżk 
kw alifikow anych  ratowniku  
wszelkich zakładach pracy.

W trosce o dobro ludzi pracy
icf*450 m ilionótu na popraw ę w aru n kó w  mieszkaniom^'

staw iciel W ojew ody natychm iast B u d o w la n y c h  w szys tk ie  
przystąp iła do pracy. Z w o ła n o  ja k ie  są do d ysp o zyc ji, ^

K atow ice (ri). P rze jaw em  w ie l­
k ie j troski o dobro św iata pracy, 
a zwłaszcza klasy robotniczej, by­
ło przyznanie przez Radę Państwa  
nadzwyczajnych kredytów  na po­
praw ę w aru nkó w  m ieszkalnych  
pracującym . K red y ty  są akc ją  do­
raźną. Na w oj. śląsko -  d ąbrow ­
skie przeznaczono 450 m il. zł.

Nadzw yczajna Kom isja, którą  
specjalnie powołano w  składzie: 
przewodniczący W R N  Tkocz, prze 
wodniczący O K Z Z  Beczała i przed

G ó rn ia k ń w n a  o p o w ia d a  o Z S R R

Wrażenia z wakacji na Krymie
Czeladź, (w e l) A k a d e m ia  w  

C zeladzi, zo rg a n izo w a n a  z o k a z ji 
M ies iąca  P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j zg ro m a d z iła  
t łu m y  m ieszkańców , k tó rz y  w y ­
p e łn i l i  salę k in a  „U c ie c h a “  po 
b rzeg i. A k a d e m ia  m ia ła  n iespo­
ty k a n y  do tychczas c h a ra k te r : za­
m ia s t s ta rszych , p rz e m a w ia ła  na 
n ie j p rze w a żn ie  m łodz ież  szko l­
na, k tó ra  spędz iła  w a k a c je  w  
Z w ią z k u  R a d z ie ck im , na K ry m ie .

M ożna  sobie w y o b ra z ić  w ra że ­
n ie  s łuchaczy, k tó rz y  s łu c h a li o - 
p o w ia d a n ia  m a łe j H e le n k i G ó r- 
n ia k ó w n y , c ó rk i g ó rn ik a  k o p a in i 
„S a tu rn “ . D z ie w czyn ka  spędz iła  
dw a  m ies iące  na K ry m ie  w śró d  
d z ie c i rad z ie c k ic h , to też  z e n tu ­
z ja zm em  d z ie liła  się s w y m i w ra ­
żen ia m i. M ó w iła  o p ię k n ie  K r y ­
m u, zdobyczach k u ltu ra ln y c h , 
k tó ry c h  b y ła  św ia d k ie m , w sp a ­
n ia ły m , se rdecznym  p rz y ję c iu  i 
opiece, ja k ie j dośw iadczy ła . D łu ­
go m ó w iła , a z e b ra n i c h ło n ę li 
p roste , szczere s łow a, w y p o w ia ­
dane z u czuc iem  i  un ie s ie n iem .

P t r a d n i a  przeciwalkoholowa w Katowicach
Rozpoczynamy walkę z klęskę pijaństwa

K atow ice, (hm) P rzy  Państw o­
w y m  Instytucie  H ig ien y  Psychicz 
mej w  K atow icach o tw arta  zo­
stała t  dniem  1 bm. Poradnia  
Przeciw alkoholow a, k tó ra  leczyć 
będzie am bulatory jn ie  ludzi, opa­
nowanych tym  strasznym  nało ­
giem. Poradnia jest czynna co­
dziennie w  godzinach 13 —  15, 
oprócz soboty. Pracow nicy P ora­
dni idą jednak na rękę ofiarom  
alkoholu i  po uprzednim  porozu­

m ie n iu  te le fo n ic z n y m  (324-12) w  
uzasadn ionych  w yp a d k a c h , będą 
p rz y jm o w a ć  zg łasza jących  się pa­
c je n tó w  i w  in n y c h  godzinach. 
A żeby  a k c ją  tą  ob jąć  ja k  n a jsze r­
szy te re n , zorganizowano jedno­
cześnie trzy  filie  Poradni przy  
Zakładach H ig ieny Psychicznej w  
B ytom iu , D ąbrow ie i Sosnowcu.

W  akc ji swej Poradnia opierać 
się będzie na współpracy z orga­
n izacjam i społecznymi, m lodzie-

H . f . P . D .  i Cli.r.RD. 
pod znakiem połączenia

K a t o w i c e .  —  Odbyto się tu posiedzenie w ojew ódzkiego ko­
m itetu obchodu „Tygodnia R T P D  i C h T P D “ (17— 24 października) 
z udziałem  przedstaw icieli p artii politycznych, zw iązków  zawodo­
wych, organizacji społecznych i m łodzieżowych. Celem „Tygodnia“ 
będzie spopularyzowanie wśród .społeczeństwa postulatów w spra­
wie w ychow ania 1 opieki nad dzieckiem  w ie jsk im  i robotniczym  
oraz przedstaw ienie dotychczasowego dorobku obu Tow arzystw .

„Tydzień zostanie zainaugurow any 17 bm. pochodem młodzieży  
szkolnej, k tó ry  uda się na plac In w a lid ó w , gdzie do dzieci p rze­
mówi wojewoda śląsko-dąbrow ski gen. A. Zaw adzki. Z b ió rka  m ło ­
dzieży szkolnej odbędzie się na placu, na k tó rym  w ybudow any zo­
stanie „Pałac D ziecka“. W  ciągu „Tygodnia“ odbędą się we wszy­
stkich szkołach, w  świetlicach zw iązków  zawodowych oraz w  świe 
tlicach w iejskich  uroczyste akadem ie i im prezy artystyczne. Po­
nadto we wszystkich kinach i teatrach śląskich prowadzone będą 
przed seansami pogadanki na tem at C liT P D  i R T P D .

W  celu zapoznania ja k  najszerszych rzesz społeczeństwa z p la ­
ców kam i C h TP D  i R T P D  urządzane będą w  ciągu „Tygodnia“ m a­
sowe w ycieczki do tych ośrodków. W  niedzielę 24 bm. w  K a to w i­
cach i w  większych ośrodkach m iejskich odbędzie się sztafeta  
m łodzieży szkolnej. W  Teatrze  M ie jsk im  w Katow icach odbędzie 
się akadem ia centralna. W  dniu tym  w  całym  w ojew ództw ie  prze­
prowadzona będzie zb iórka uliczna. P ro tek to ra t nad „Tygodniem  
C h TP D  i R T P D  w  w oj. ś ląsko-dąbrow skim  objął w ojew oda gen. 
A. Zaw adzki.

io w y m i i w szystkim i innym i, dła 
których zagadnienie w a lk  z a lko ­
holizm em  jest w  pracy w ycho­
w a w cze j poważną przeszkodą, ja k  
rów nież z organam i w ładzy, w  
pierw szym  rzędzie z M . O. T u ­
ta j w ła śn ie , w  P o ra d n i, poża le ­
czen iem  d o b ro w o ln y m  p rz e w i­
dz iane jes t, p rz y  śc is łe j w s p ó ł­
p ra c y  7. M i l ic ją ,  p rzym u so w e  le ­
czenie n o to ry c z n y c h  p ija k ó w .

W  zw ią z k u  z o tw a rc ie m  P o ra ­
d n i u rządzono  zeb ran ie  p rzeds ta ­
w ic ie l i  w ła d z  i o rg a n iz a c ji, z a in ­
te reso w a n ych  a kc ją , ce lem  om ó­
w ie n ia  zadań i m etod  w a lk i  z a l­
ko h o lizm e m . R e fe ra t p ro g ra m o w y  
w y g ło s ił k ie ro w n ik  k a to w ic k ie j 
f i l i i  In s ty tu tu ,  d r  G o lonka , p rze d ­
s ta w ia ją c  szereg nas tęps tw , w y ­
w o ła n y c h  przez a lk o h o l, a szko­
d liw y c h  d la  je d n o s tk i i  spo łe ­
czeństw a.

Po re fe ra c ie  w y w ią z a ła  się c ie ­
k a w a  d ysku s ja  o sposobach w a l­
k i  z a lko h o lizm e m . R afow ać na­
leży. że n ie  b ra li  w  n ie j u d z ia łu  
zaproszen i, a n ieobecn i p rze d s ta ­
w ic ie le  M . O., gdyż ic h  głos w  
d y s k u s ji w n ió s łb y  na pew no  w ie ­
le  rzeczow ego m a te r ia łu . W  sze­
reg u  w ypow iedzi podkreślić na­
leży p ro jek t w a lk i ośmieszaniem, 
polegającym  na fotografow aniu  
notorycznych p ijakó w  i umiesz­
czaniu tych fotosów w prasie i w 
miejscach publicznych, dalej pro­
je k t  stw orzenia prze* m ilic je  k a r­
toteki pijaków', na podstawie k tó ­
re j po k ilk ak ro tn y m  zanotowaniu  
kierow ano ł>5’ alkoholików’ na 
przym usowe leczenie do zak ła ­
dów zam kniętych.

P rze m ó w ien ie , zakończone o k rz y  
k ie m  m a le j: „N ie c h  ż y je  p rz y ­
ja ź ń  m ło dz ieży  p o ls k ie j i  rad z ie c ­
k ie j ! “ , nagrodzone zosta ło  d łu g o ­
t r w a ły m i b ra w a m i.

A k a d e m ia  cze ladzka, z o rg a n i­
zow ana n ie z w y k le  pom ys ło w o , o - 
’s iągnę ła  s w ó j ce l ca łk o w ic ie , 
p rz y c z y n ia ją c  się do w za jem nego  
poznan ia  i zb liże n ia  d w u  b ra t­
n ic h  narodów ’ . \

p rz e d s ta w ic ie li s ta ro s tw , te re n o ­
w y c h  R ad N a ro d o w y c h  i  zw ią z ­
k ó w  zaw o d o w ych  i  razem  z n im i 
us ta lono  to k  dalszego d z ia ła n ia . 
W  te re n ie  u tw o rz o n o  20 k o m is ji 
m ie js k ic h  i  p o w ia to w y c h , do k tó ­
ry c h  w esz li ró w n ie ż  p rz e d s ta w i­
c ie le  z w ią z k ó w  za w o dow ych , p a r­
t i i  p o lity c z n y c h , R ad N a ro d o w ych  
i  in n y c h .

K o m itety  opierają swoją pracę 
na wnioskach, jak ie  przedstaw ia­
ją  zainteresow ani w  rem ontach  
robotnicy przez kom ite ty  fab rycz­
ne i rady zakładowe. W arto  za­
znaczyć, że wszystkie prace są 
w ykonyw ane w  m iarę możności 
systemem gospodarczym.

Oprócz wspom nianych utw orzo­
no dw ie kom isje operacyjne, do 
k tó ry c h  w chodzą  także  te c h n ic y  z 
tTrz.ędu W o jew ódzk iego . K o m is je  
te  zb a d a ły  ju ż  c a ły  te ren , a w  
p rz y s z ły m  ty g o d n iu  p o n ow n ie  w y ­
b ie ra ją  się na lu s tra c ję .

B a rd zo  w ażną, je ż e li chodz i o 
re m o n ty , je s t sp ra w a  zaopatrze ­
n ia  w  m a te r ia ły . Po po rozum ien ie ! 
z C e n tra lą  H a n d lo w ą  M a te r ia łó w

P ię k n y  i hu<lu}i)cy p rz y k ła d

Pierwsze młodzieżowe brygady produkcyjne
K a t o w i c e .  VI' ram ach nowych  

fo rm  w  s pó Iza w  od n i et w  a pracow ­
n ików  młodocianych, w ydzia ł m lo  
dzieżowy Centralnego Z w iązku  Za  
wodowego M etalow ców  przystąpił 
do organizow ania w  poszczegól­
nych działach hut i zakładów  
przem ysłu m etalowego pierwszych  
m łodzieżowych brygad produkcyj 
nyoh. M łodzieżowe brygady sta ­
now ią zespoły pracow ników , za ­
trudnionych wspólnie przy pew ­
nym  cyklu  produkcyjnym , biorące 
udział w e współzawodnictw ie ze­
społowym z brygadam i innych  
w ydziałów  produkcyjnych i p ro ­
wadzące współzawodnictwo indy­
w idualne o uzyskanie .jak n a jw y ż ­
szej wydajności.

W  przem yśle hutniczym  i m eta­
low ym  powstało już  około 25 b ry ­
gad m łodzieżowych, na czele k tó ­
rych stoją przodownicy, w yró ż­
n ia jący  się poza um iejętnościam i 
zaw odow ym i w yn ikam i, uzyska­
nym i w  poszczególnych etapach 
młodzieżowego w spółzawodnictwa  
pracy.

Do chw ili obecnej młodzieżowe 
brygady produkcyjne powstały  
m. in. w  W ytw ó rn i W agonów i 
Mostów, w’ hutach „Sosnowiec“ i 
„K atarzyn a“ oraz w’ hucie „B a il­
don“. N a  szczególne w yróżnien ie  
zasługują brygady produkcyjne w  
hucie „F lo rian “, gdzie młodociani 
hutnicy obję li obsługę w ielkiego  
pieca w  stalowni, w prow adzając

współzawodnictwo pracy m iędzy  
trzem a zm ianam i, obsługującym i 
piec. W  hucie „F e rn tm “ brygady  
produkcyjne stanowią zespół l i ­
czący około 100 osób.

Podkreślić należy, że przykład  
m łodzieży w  niektórych hutach  
spowodował również powstanie  
brygad produkcyjnych, złożonych 
ze starszych pracow ników  oraz 
wza jemne współzawodnictwo p ra ­
cy m iędzy tym i zespołami,

Szkoła Ch. i R. —  T. P. D. 
wychowuje nowego czło­
wieka dla Polski Ludowej.

oddane na w s p o m n ia n y
szkła , d rzew a , g-wożdzi, c®,,jerti. 

tu  i w a p n a  je s t p o d d o s t® -^ g

r e m o - y *

1 - - - 7 pt*r f
T ru d n o ś c i is tn ie ją  je d yn ie  * 
i sm ołą, u d a ło  się je d n a k  
pew ne ilo ś c i te j o s ta tn ie j ?,vSp0'  
szaw y i obecnie kom ite t. <V 
n u je  245 to n a m i sm oły.

W szystkie prace 
przew idziane w pianie. *4 ' CW  
toku. N a jle p ie j sp isa ł sl® 
rzów, s ła b ie j Zag łęb ie . "  ¿Di® 
Chorzowie n a p ra w ia  się , ,  „rS ' 
k i,  p row adzące  do zakładów  
cy i p rze p row adza  się W’e ¡d*' 
m on t k o lo n ii ro b o tn ic z e j ' ^ rf)oD' 
ciejkowieach. W  Z ab rzu  ąt 
tu je  się t r z y  o ś ro d k i barako  
k tó ry c h  w s ta w ia  się szyby. zg' 
n a p ra w ia  d achy  itp . W 0r 
znaczyć, że ro b o tn ic y  nUeS 
cy w  ty c h  ba rakach , to  
k tó rz y  zos ta li po p le b iscy t* ^  za 
rzuce n i ze sw o ich  m ie s z k a ła  
o p o w ia d an ie  się za narodo* ^  
po lską . W  Z aw ierciu  re,11,'c^0d' 
się m ie szkan ia  robo tn icze , po' 
n ik i i  d o p row adza  się w'°  ^
dobne p race p rzep row adza  
M yszkow ie i Porębie. , ¡g,

W  G liw icach w ie le  sum  P°® po­
cono na w e w n ę trz n y  retnou ^  
m ó w  ro b o tn ic z y c h , 0ś 'vle.~!çit,, 
u lic  i td .  W  pow. Ps^cf^ „m iĉ  
p race są p row adzone  W 
rob o tn icze j w  M iko łow ie .

dz¡el *
W l» '

z iskach  g łó w n y  nac isk  
na p rze p ro w a d zen ie  re m o n -1 
dzeń w o d o c ią g ow ych  i 
c y jn y c h . T a k ie  i  ty m  P°“  dt0 
p race p rzep row adzane  są P _ sj« ' 
w  Bytom iu, P aczkow ie  i  p ip 
regu miejscowości Zagłębi 
browskiego. ¿e

B ardzo  c ie k a w y  je s t 
m ożna zano tow ać lic z n y  s0W' 
o c h o tn ik ó w , k tó rz y  b e z in te  ^ ^  
n ie  pom aga ją  p rzy  rem onta  y  
Ja k  się okaza ło  z p ra k ty k u

o w ie le  *  Uznane k re d y ty  są 
łe. A b y  zapew n ić  k las ie  
czej godziw e w a ru n k i m i

r ob°
eszk* lf le'

trzeba pom yśleć o da lszy7*1 
ro d z a ju  akc jach .

Stypendia dla synów ro b o tn ik ^
stu d iu jących  n a  w jd z ia ła c h  le k a rs k ic h

Dąbrowa, (wel) Na osta tn im  posie 
dzeniu M ie jsk ie j Rady Narodow ej 
w  D ąbrow ie  postanowiono w yasy­
gnować dodatkowo d la , B ib lio te k i 
M ie jsk ie j 800 tysięcy zł na zakup 
nowych książek. U chw ała ta św iad­
czy o w ie lk im  zrozum ien iu  potrzeb 
ku ltu ra ln o -o św ia to w ych  m ieszkań­
ców D ąbrow y przez Radę, k tó ra  nie 
ża łu je  p ieniędzy na książk i i pisma. 
Trzeba dodać p rzy tym , że b ib lio ­
teka dąbrowska należy do lep ie j 
zorganizowanych placówek tego ro -

M i i i  g o ś c ie
t Z a g łę b ia  O s tra w s k o -K a rw iiis k ie g o

K atow ice. — Na zaproszenie Cen­
tra lnego Zarządu Przem ysłu Wę­
glowego p rzyby ła  w  dn iu  15 bm. do 
K a to w ic  w ycieczka p racow ników  
przem ysłu  węglowego Zagłębia 
O ątrawsko -  K a rw ińsk iego . W w y ­
cieczce, stanow iącej rew izy tę  p ra ­
cow n ików  CZPW , k tó rzy  przed n ie ­
daw nym  czasem b a w ili w  Czecho­
s łow ac ji b io rą  udz ia ł 64 osoby spo­
śród górn ików , p racow n ików  tech­
n icznych i adm in isracy jnych , ko­
pa ln i ostraw sko -  ka rw iń sk ich  oraz 
koksow ni i zakładów  pomocniczych.

P ow itan ie  de legacji odbyło się w 
gmachu CZPW  w  K atow icach, gdzie 
w  im ie n iu  te j in s ty tu c ji oraz Polsko

Czechosłowackiego K om ite tu  Węglo 
wego p o w ita ł gości dy r. d r Rosę. Na 
przem ów ienie jego odpow iedział 
p rzedstaw ic ie l d y re k c ji O straw sko- 
K a rw iń sk ich  K o p a ln i d r  K łeczka 
oraz czionek Rady Zakładow e j K up - 
ski.

W p ierw szym  dn iu  pobytu  . w y ­
cieczka zw iedziła  powstającą w B ry  
now ie  pod K a tow icam i ko lon ię  dom 
ków  fińsk ich , in te resu jąc się żywo 
ko ns trukc ją  dom ków oraz ich roz­
planowaniem , z uw agi na p ro je k ty  
tego rodza ju  domków, aktualne o- 
becnie w  Czechosłowacji.

Goście czechosłowaccy zatrzyma­
ją się na Śląsku 3 dni.

dzaju w  Zagłębiu, a p rćw  -  
fachowo, cieszy się dużą _ 

spełn ia jąc swoje zadanie,

frekW *1'

cją,
Rada u chw a liła  poza ty«1

stąpienia m iasta do M ięd í!5,lí0r2af!,'  
nego Zw iązku  dla O dbudowy^

płac'5'

u*1*1

ku Będzińskiego. Uchwala 
kłada na m iasto obow ią7®
nia sta łe j sk ładk i rocznej 
dowę, aż do je j zupełneg0

na
ukoi

nia. Rada, na wniosek 7r-<1'A racfl 
s tanow iła  przy jść z poiT»0®'̂  c i ‘ 
u ikom  m ie jsk im , uchW8‘a^ ra iż” 
nich zapomogę zwrotną, 
m oż liw i im dokonanie P° U  
zakupów zim owych. Wyśhk ^  rt"  
tnogi będzie zależna od s 
cizinnego p racow ników .

Uchwalono rów nież r<>..
s typend iów  lekarsk ich, d*1
woduje zapomogi d la stu d n a U 0'
dycyny, pochodzącychH s g #

- - - . - . fOi A,
i należących do w a rs tw y  p0 j y  
czej. D zięk i temu um ozliw potpi8 ^  
zdo ln ie jszym  synom ^ Kafs,CtV  
ukończenia s tud iów  .^u i  , 
P rzy uchw a lan iu  reg u larnkj 9{i h
pendialnego uzupełniono s
m is ji S typendia lne j.

Dużo uw agi poświęcono 
do łkow em u budżetow i ^  no'
nemu na robo ty  rem on t0 ^  
mach i osiedlach rob o tn i7*’  
k ladny  plan tych robót P . j ° a 
przed k ilk u  dn iam i. Ns^e 
że robo ty  są w toku.
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M ich a lik , Zabrze. Z a py tu je  i n ie  w spom ina. R ozum ując je d n a k  lo- 
Wacenia . ° f a to r obowiązany jest do g iczn le  na leży p rzy ją ć , że skoro m ło- 
Pokry-it *  doMu gospodarza kosztów i dzież ucząca się n ie  p łac i podatku 
<tJWe i*  “ fch u . Zasadniczo nie. Je- | obrotowego i  dochodowego oraz nie 
¡'•stawv n k i .  wejściem  w  życic- nowej 
‘*48 r.ł h a ila' ri> e ^bkalu z dn ia  Ź4 lipca 
Statiż-: ' często 1*0 Ir a to r 7. v na nnd.

Kurs Liceum Pedagogicznego dla Oorosłycli
Zgłoszenia przyjmuje llniw. Lud. w Harodzimii!

?taw ii ,,„?20 ezCSto loka to rzy  na pbd- 
°-w ^  1 gospodarzem zobo- 

remon'tn S1<* 110 P okryw an ia  kosztów 
;Va m ia t. ,m,u ; ^ ś l i  w ięc taka urno- 
Kuztaoh m lei sce, na leży udzia ł w 
s,uttn o L i t f m ontu p łac ić . Względy 
^tzem  1 Przem awiają tu  za gospo- 
!',sPomńianP<CVW.Uą w eJścia w  Zycie 
1 trze śn i, i.1 ustaw y. t. j.

f t o w y ^ ’1 osoby k tó re  m a jj 
81 Pa cz>'nsz 2

dniem  
m aja pła-

na - it« ,^ /' 4Vvyzs3ŁOn y  czynsz z uwa- 
Młe«7ka iiłenłe Fun^uszu Gospodar- 

^ p o d a i» a? iOWe^’ do któ rego  wpłaca 
•Zu. Uchvip4 Pro c- w p ły w ó w  z czyn- 
IW ia d cz /ń ^  si^ od dobrow o lnych  
^ tn o n tir ♦ a J ’zecz rem ontów  domów, 
'wiai-ny Kva ,ow iem  w  m yśl u taw y 

Kna»* P °k ryw ane  z tego Fundu-
j^ Y c h  « 3 ś w ie t le n ia  k la te k  ~eho- 
eżą zasaS lr nowy«h czynszach na- 

dn*czo do w łaścic ie la  domu.
pani, Ż yw iec. Z apytu je
Jnięciu , rostw o ma praw o po zarn- 
J^rnych Plelca'r n i ze w zględów ssni- 
?  r^em ie?in^ebaran i'a Piekarzc-wi ka r- 
aas2yih e5^niczeJ. K a rta  rzem ieślnicza 
?2.ehia wdV i  iem - bez prawa prowa- 
tośc.i dla r̂ ®zta tu  n ie przedstaw ia w ar- 
Wypadku , • Posiadacza. W danym 
«Wo n a i^Wyda1e nam. że staro* 
^ela n i lv  w inno  wezwać właści- ; 
* rP i do usunięcia usterek,

si°  Później w  razie nlezastoso- 
.  ^yka /i , d0 Przepisów san ita rnych  
5?d'ku W podobnym  w y-
^ho w if-n ł y  wnieść zażalenie na po- 

łłrz M ,‘,e a r o s t W a  Powiatowego
. O  ™ Wojewódzkiego.
iv •tt<W»~, t ł ^ ' * y w lec. O ile  dom. 
!®Wltar2 . rnieszka rzem ieś ln tk-cho- ] 
? lesiitan i,. fconuM cy sw ój zawód w > 
M u  22 u — został w ybudow any po 

' • i94lt lub zreperow any g run - 
¡^Znszu 'o ka to r nie musi p łacić 
I at°tnissi „ m yś li now e j ustawy. Jeśli 
? u*l bv/s -? om Jest s ta ry , czynsz ten 
* elt (Dni^„ acony  w ed ług  now ych sta­

łb y *  ° wa Podwyższonego czynszu).
S G1iwir*?i>la  “ lodżleży akadem ick ie j 
„^Psz n.? , Z a p y tu je  Pan!. Jaki 
n ^ lu g  n i.  Płacić student p o lite ch n ik i 

PezacM V  ustaw y  o na jm ie  lo ka li 
^  ) się m łodzieży dekre t nl

p racu je  zarobkow o, n ie  może być | 
trak tow ana  gorzej od p racow n ików  
na jem nych  1 bezrobo tnych , c zy li, że 
ma p łac ić  czynsz w  dotychczasowej 
w ysokości bez p o dw yżk i. Spodziewa­
m y  się, że m a jące się ukazać rozpo­
rządzania w ykonaw cze spraw ę tę b l i ­
żej w y jaśn ią .

S padkob ie rczyn i w  Szopienicach. Za­
p y tu je  P ani, ja k  rea lizow ać spadki 
w  A m eryce  i  czy kon ieczny je s t Pani 
w y ja zd  do A m e ry k i w  te j spraw ie. 
Naszym zdaniem  w y ja zd  do Stanów 
Z jednoczonych n ie  jes t po trzebny. 
W iszystkie fo rm a lno śc i p o tra fi za ła t­
w ić  nasz K o nsu la t G enera lny w  N o ­
w ym  Jo rku , k tó re m u  należy udzie lić  
odpow iedn ich  pe łnom ocnictw '. E kshu­
m acja zw łok soadkodaw cy i  p rzew ie­
zien ie  ich  do P o lsk i kosztow a łaby co- 
na-Jmniej ok. 1.000 do la rów .

D ysk re tn y  z B ie lszow ic. N ależa ł Pan 
I do czw arte j g ru p y  narodow ościow ej 
i i z tego ty tu łu  ma Pan dużo p rz y k ro ­
ści. Z a p y tu je  Pan, czy Panu p rzys łu ­
gu je  m ożliw ość re h a b ilita c ji.  W  obec­
nym  stanie ustaw odaw stw a nie po­
trze bu je  Pan -się re hab ilito w a ć . Jeżeli 
sąsiedżi posądzają Pana o czyny nte- 
honorow e lu b  n ieuczciw e, s łuży Panu 
p rzec iw ko  n im  skarga p ryw a tna  do 
sądu o zniewagę.

C ieszyn. U n iw e rs y te t L u d o w y  
w  N ie ro d z im iu  o rg a n iz u je  w  b ie -  

| żący m ro k u  s z k o ln y m  w  p o ro zu ­
m ie n iu  z w ła d z a m i s zko ln ym i, 
K u rs  L ic e u m  P edagogicznego d la  
D o ros łych .

Z a d a n ie m  k u rs u  będzie  p rz y g o ­
to w a n ie  w y c h o w a n k ó w  do p ra c y  
n a u c z y c ie ls k ie j w  szko le  po ­
w szechne j, ja k o  też do p ra c y  pe­
dagog iczne j i  o ś w ia to w o -k u ltu -  
ra in e j w  in s ty tu c ja c h  o ś w ia ty  do ­
ro s ły c h  ja k  u n iw e rs y te ty  lu d o w e , 
u n iw . pow szechne i  inne ,

P rz y jm o w a n i będą na k u rs  k a n  
d ydae i do zaw odu  n a u czyc ie l­
sk iego w  w ie k u  16— 30 la t,  k tó rz y  j 
p o s ia d a ją  egza m in  z 4 k la s  g im ­
n a z ju m  (m a łą  m a tu rę ). W y ją tk o ­
w o  m ogą być p rz y ję c i ró w n ie ż  
k a n d y d a c i bez m a łe j m a tu ry  ja k  
np. c z y n n i p ra c o w n ic y  u n iw e rs y ­
te tó w  lu d o w y c h , o rg a n iz a c ji spo­
łeczn ych , m ło d z ie żo w ych  itp . od­
zn acza jący  się zd o ln o śc ia m i p e -

nic

towe wydawnictwa 
TDR-ii

¡Jfcíyatwa SiS w  d ru k u  na pade m  To- 
5® hggtpvf, U n iw ersy te tu  Robotnicze- 
'v*lki ? niżące podręczniki z zakresu 
mI W ,  anaifabetyzTnem:5? $ r -  - •

Jak należy uczyć 
ćżytan ia i  pisania? S tron 
120 zł.

ożytaću _  
lyci, tu C^ha

Ola Nauka czytania i pisania 
ha. m £os,ych (e lem entarz). S tron 

,‘t,li. ?na ™ zł,
flia  nauczających w edług 

»» „S ta r t" .  S tron S5. Ca-

wr W ydzia le W ydaw ni- 
tfh ła , A, 'W u  G łównego TUR, W ar- 
*'r ' t -O W ł"04 7- K o n to  czekowe PKO .

X I I  W ieczó r Muzyczoy
n  W o j .  D o m u  K u l ł t i r y

M iesiąc pog łębien ia  p rzy jaźn i po i 
eko-radzieokie j sp ra w ił, że k o le jn y  
„w to re k  m uzyczny“  n ie  b y ł dalszym 
ciągiem  „Opowieści o Szopenie", 
lecz poświęcony ¡został m uzyce ro ­
sy jsk ie j. W prog ram ie  tego Wieozo 
ru  usłyszeliśm y w ięc Ljapumowa 
Preludium , pastoralne, G lle rc  Te­
m at z w a ria c ja m i i  O brazk i wscho­
dnie, Areńdkiogo W alca i Polone­
za — w ykonane na dwóch fo rte ­
pianach przez W ł. M ankisw lczów nę 
i St. A lito ó w n ę , oraz dw ie  części 
konce rtu  obojowego, współczesine- 
go kom pozyto ra  radzieckiego Sa- 
w ie liew a , w  w ykonan iu  W. Smyka 
z tow arzyszen iem  S, N adgryzow - 
skiego. P re lekc ję  na tem at m uzyk i 
rosy jsk ie j w yg ło s ił St. Hadyna.

Doskonałe zgran ie  obu p ian is tek, 
e fektow ne zwłaszcza w  p ięknych  
układach A reńskiego t w  O braz­
kach wschodu — G lie ra , szlachetna 
kanty lena cz. i  i lekkość technicz­
na w  części I I  konce rtu  Saw alle liew a, , k  k  ; n leporówtM lnie 
wykonanego przez św ietnego o,bo~ 
istę W. Smyka, n ie  zdo ła ły m im o | ''
w szystko zetrzeć w rażenia pewnej i M. Józef M icha łow sk i

■ w i m i — mm ■ ■ u i j—m b i i iw i       riiiiTiniuh riiiin-niir-r-i aammmtammmm

przypa-dkov/osci w  układzie  p rog ra ­
mu. P rogram  ten bow iem  n ie  tw o ­
rz y ł całości, n ie  m ia ł w łasnego ob li 
cza. N ie  reprezentow ał a n i dawnej 
w ie lk ie j m u zyk i rosy jsk ie j, an i 
współczesnej, w y b itn e j twórczości 
radzieck ie j.

„C h a ra k te r „W ieczorów  m uzyczn.“ , 
audyc ji w  zasadzie n ied ług ich, n ie 
nużących, ob jaśn ianych żyw ym  sło­
wem, narzuca raczej fo rm y  m uzy­
kow ania kam eralnego, takiego np. 
ja k  bardzo udana pierwsco „O po­
wieść o Szopenie“ , gdzie tem atem  
W ieczoru jest twórczość jednego 
kom pozytom , jednego okresu jego 
twórczości, czy pewnego określone­
go rodza ju  twórczości, szkoły czy 
k ie run ku , z ilus trow anych  k ilko m a  
dóbhze w yb ra n ym i p rzyk ładam i. 
Zm ontow anie  takiego W ieczoru na­
suwa z pewnością w iększe tru d n o ­
ści, choć w  środow isku ka to w ick im  
m ożliw e  zawsze do pokonania, daje

J ? -  •*680/1/48
M IE J S K I w  C Z Ę S T O C H O W IE

o g ł a s z a

M , K t m i K i m s
Naczelnika Widział* TecSiniczsst«.

1. Jw a®ane nas tępu jące  k w a lif ik a c je :
2 .'Uyzsze studia techniczne
3 ” ,Jyw atcistw o polskie

® n a jm n ie j p ię c io le tn ia  p ra k ty k a  na  ta.. 
bOM y m sta ,10w (sk u k ie ro w n ic z y m  w  sa- 

\i,,,rnor*ądz ie  lub w  u rzędach  p a ń s tw o w y c h . 
O j. ,a£r °ózen ie  w e d łu g  u m o w y , 

dokuni 1ivraz z u w ie rz y te ln io n y m i odp isam i 
ż y ę io ^ n tó w  o raz w ła sn o rę czn ie  n a p isa n ym  
ŝ irrs ysem ha leży sk ładać w  Z arządz ie  M le j-  
A l, v  T l  W y d z ia ł O gó lny  w  C zęstochow ie , 

i o j i -1, P ann y  n r  45 do d n ia  29 p s ź d z ie rn i-  
3 ,8 ro k u .

P R E Z Y D E N T  M IA S T A  
(— ) Stanisław  W ieczorek

Z A K Ł A D Y  S Y N T E Z Y  C H E M IC Z N E J  
w  D w orach  k o lo  Oświęcim ia  

z a k u p i ą

1 s i i n i f e  e l e k t r y c z n ą
k o łn ie rz o w y  o w a le  p io n o w y m , 710 o b r/m in ,, 
3 -fa z ó w y , 2,2 K M , b u d o w y  zu p e łn ie  za m k n ię ­
te j, 380 V  ew en t. 500 V .

Z g łoszen ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod  p o w y ż ­
szym  adresem  d la  T J . 3741

dagog iczn ym i, za m iło w a n ie m  do 
zaw odu  n a uczyc ie lsk iego , a z w ła ­
szcza do p ra c y  o ś w ia to w e j w ś ró d  
d o ro s łych . O b o w ią za n i je d n a k  bę­
dą w  p ie rw s z e j faz ie  trw a n ia , k u r ­
su z łożyć egzam in  z 4 k l .  g im n .

D opuszcza lne  je s t ró w n ie ż  
p rz y ję c ie  na k u rs  ro d z im e j m ło ­
dz ieży Ś ląska  O po lsk iego , k tó ra  
u k o ń c z y ła  p rz y n a jm n ie j 6 k la s  
g im n a z ju m  n iem ieck ieg o .

P ie rw sze ń s tw o  w  p rz y ję c iu  na 
k u rs  m a ją  w y c h o w a n k o w ie  u n i­
w e rs y te tó w  lu d o w y c h  i a k ty w iś c i 
o ś w ia to w i o rg a n iz a c y j społecz­
n y c h  i  m łodz ieżo w ych .

P ro g ra m  k u rs u  op ie rać  się bę­
dzie na p ro g ra m ie  lic e ó w  pedago­
g iczn ych  z d o d a tk o w y m  u w z g lę d ­
n ie n ie m  m e to d y k i p ra c y  o św ia to ­
w e j w ś ró d  d o ro s łych  o raz peda­
g o g ik i spo łecznej.

A b s o lw e n c i k u rs u  u zyska ją  p e ł­
ne k w a lif ik a c je  naucz, (m a tu ra  l i ­
ceum  pedag.), u p ra w n ia ją c e  ich  do 
p ra c y  n a u c z y c ie ls k ie j w  szkole 
p o d s ta w o w e j lu b  w  in s ty tu c ja c h  
o św ia ty  do ros łych .

K u rs  będzie  zasadniczo d w u le t­
n i (16— 18 m ies ięcy). P ra k ty k ę  p e ­
dagog iczną  w  o kres ie  t rw a n ia  
k u rs u  o d b yw a ć  będą u c zn io w ie  w  
szko le  o ra ż .w  in s ty tu c ja c h  o św ia ­
to w y c h  i  o rg a n iza c ja ch  społecz­
nych .

N a u k a  na kursie jest bezpłatna. | 
Za m ieszkanie i u trzym anie  w  in ­
ternacie opłata miesięczna w yno­
sić będzie 3000 zł.

Po dwóch wstępnych m iesią­
cach n au k i uczniowie niezam ożni 
a  p iln i, o trzym ają  stypendia na 
pokrycie kosztów u trzym ania  w  
in ternacie za pośrednictwem  k ie ­
ro w n ic tw a  U n iw ersyte tu  In d o w e ­
go w  N ierodzim iu . —  W skazane  
też jest, by kursiści s tarali się 
rów nież o uzyskanie stypendiów  
od terenow ych czynników  spo­
łecznych i sam orządowych.

K u rs  rozpoczn ie  się 15 lis to p a ­
da b r. Zgłoszenia nadsyłać należy  
do dnia 31 październ ika  br. pod 
adresem: U n iw ersyte t Ludow y w  
N ierodzim iu . poczta Skoczów, po­
w ia t Cieszyn.

D o zg łoszen ia  d o łą czyć : szcze­
g ó ło w y  życ io rys , o s ta tn ie  ś w ia ­
dectw o  szko lne , o p in ię  w y d a n ą  
orzez m ia ro d a jn e  c z y n n ik i ja k :  
k ie ro w n ic tw a  u n iw e rs y te tó w  lu ­
d o w ych  lu b  o rg a n iza c je  m ło d z ie ­
żowe. ew en t. Z w . S, C h „  w ładze  
sam orządow e itp .

P rz y ję c i na k u rs  o trz y m a ją  za­
w ia d o m ie n ia  o p rz y ję c iu  o raz 
w sze lk ie  in fo rm a c je  dotyczące o r­
g a n iz a c ji k u rs u  itd .

K ie ro w n ic tw o  k u rs u  a p e lu je  do

K ie ro w n ic tw  U n iw e rs y te tó w  L u ­
d o w ych  ja k  ró w n ie ż  do w szys t­
k ic h  in te re s u ją c y c h  się ośw ia tą  
do ro s łych , b y  na pow yższy  k u rs  
s k ie ro w a li o d p o w ie d n ic h  k a n d y ­
da tów .

Liceum Telekcmunikacyine
w Warszaw

W *  r  s z a  w  a. Ostatnio zostało 
uruchom ione w  W arszaw ie G im ­
nazjum  i L iceum  T eleko m u n ika ­
cyjne. Oba zak łady naukow e są 
koedukacyjne, p rzy  czym udział 
dziew cząt p rzew idziany jest na 
sześćdziesiąt procent ogółu uczą­
cych się. G im nazjum  i L iceum  T e ­
lekom unikacyjne są p ierw szym i 
zakładam i naukow ym i tego typu, 
zorganizow anym i przez przem ysł 
elektrotechniczny i  cieszą się du­
ż y m  zainteresowaniem  wśród 
młodzieży.

W TO REK, 1» P A Ź D Z IE R N IK A
5.10 Sygnał czasu, pobudka. 8.15 Wia 

damości. 5.20 K once rt dla św iata pra- 
cv. 5.0« G im nastyka. 6.10 D z ie n n ik  
6.25 M uzyka. 6.50 P rogram . 7.00 D zien­
n ik . 7.15 Przegląd prasy. 7.20 D. c. m u 
zyk i. 8.00 , Ś ląski In fo rm a to r M uzycz­
n y “ . 8.10 D c. m u zyk i. 8.30 Powieść 
rad iow a. 8.55 D. c. m u zyk i. 8.15 In ­
fo rm ac je . 9.20 S krzynka  PCK, 9.30 
W szechnica rad iow a. 9.45 P rogram  
8.50—11.57 P rzerwa. 11.57 Sygnał czasu 
i  he jna ł. 12.04 K once rt so listów . 12.45 
Fe lie ton  ak tu a lny . 13.00 K om u n ika ty . 
14.30 M uzyka popularna. 15.00 In fo rm t 
cje. 15.15 A r ty k u ł a k tu a ln y  15.25 M u­
zyka 15.30 O dobre j siostrze“ . 15.50 
M uzyka lekka . 16.00 D z ienn ik  16.30 
„J a k  śpiew ają i  tańczą lu d y  D a lek ie ­
go W schodu“ . 16.55 Przegląd wydaW 
n ic tw  ośw iatow ych. 17.00 K once rt po­
pu la rn y . 17.45 S krzynka PKO . 17.5« 
„K to  sm aru je , ten jedz ie “ . IS.OO L e k ­
cja ięzyka rosy jsk iego. 18.15 M iaskow 
s k i-K w a rte t sm yczkow y n r 8. op. 59, 
18.35 U tw o ry  kom pozyto rów  radziec­
k ich . 16.50 Uprzemysiowńenie i pod­
niesienie k u ltu ry  ro ln e j wsi radziec­
k ie j.  19.00 K once rt. 19,45 WsZechaics 
rad iow a. 20.00 D zienn ik . 20.45 M uzyka. 
20 55 M ów i W ystawa Z iem  Odzyska­
nych. 21.00 K once rt, sym fon iczny. 22.00 
M ozaika m uzyczna. 22.45 P rogram . 
22.46 W łodzim ie rz M a ja kow sk i — fe- 
|ic*OTi lite ra c k i. 23.00 D zienn ik . 23.10 
M uzyka. 23.20 P rogram . 23.20 H ym n  i 
kon iec au dyc ji.

M ilio n y  e z e k a fą  m& w ła ś c ic ie li

Nie podjęte p rem ie  PPO K

FILM  RADZIECKI 
uczy —  bawi —

wychowuje

W arszaw a. W  w y n ik u  czte rech  
losow ań  P re m io w e j P ożyczk i O d­
b u d o w y  K r a ju  w y lo so w a n e  zo­
s ta ły  'p re m ie  na ogó lną  k w o tę  
360 m ilio n ó w  z ło tych . Z k w o ty  te j 
posiadacze o b lig a c y j p o d ję li do 
dnib. 1 p a ź d z ie rn ik a  rb . p re m ie  na 
łączną  k w o tę  257.223,000 zł. K w o ­
ta  n ie z re a liz o w a n y c h  p re m ii w y ­
nos i 102.777.0()0 z ł, w  ro z b ic iu  na 
poszczególne w yso ko śc i p re m ii, 
p rze d s ta w ia  się nas tęp u ją co : 7 p re  
m ii po p ó ł m ilio n a  z ło tych , 15 p re ­
m ii —  po 200 tys ię cy  z ł, 23 p re ­
m ie  —  po 100 tys ię cy  z ł, 445 p re ­
m ii —  po 50 ty s ię c y  z ł, 2.902 p re ­
m ie  po 10 tys ię cy  z ł i  10.677 p re ­
m i i  —  po 4.000 zł.

P ó łm ilio n o w y c h  p re m ii n ie  po d ­
ję l i  posiadacze n a s tęp u ją cych  o b li 
g a cy j (p ie rw sza  c y fra  oznacza n u ­
m e r se rii, d ru g a  zaś n u m e r o b l i­
g a c ji) : 5.749 —  4, 8.906 —  19, 
10.064 —  25, 10.212 —  46, 11.733
—  1, 20.906 —  29, 22.920 —  32.

P re m ii po 200 tys ię cy  z ło tych  
n ie  p o d ję li posiadacze o b lig a c y j: 
4781 —  22, 6082 —  29, 9150 —  5, 
9246 —  25, 12561 —  6, 12671 —  18, 
14391 __ 41, 17688 —  28, 19816 —  
35, 22873 —  29, 23542 —  2, 23542
—  9, 23746 —  34, 29543 —  46, 
32364 —  22.

N ie  p o d ję to  ró w n ie ż  w y lo s o w a ­
n y c h  p re m ii po 100 tys ię cy  z ło ­
ty c h . N r  n r :  2661 —  24, 3924 —  37, 
4285 —  41, 6519 —  4, 7200 —  47, 
12547 —  37, 12671 —  36, 13819 —  
24, 13901 —  25, 14382 —■ 3, 14458 —  
20, 17688 —  3, 22916 —  41, 22993
—  14, 23542 —  46, 26800 —  46,
27877 —  15, 28063 —  41, 29497 —

21, 30779 —  27, 31346 —  40, 35578 
—  22, 37337 —  49.

N a le ży  w y ja ś n ić , że w y k a z y  
w y lo s o w a n y c h  p re m ii P P O K  w y ­
w ieszone są na  w id o c z n y c h  m ie j­
scach w e  w s z y s tk ic h  U rzędach  
S k a rb o w y c h , a pon ad to  w  o d d z ia ­
łach  b a n k ó w  p a ń s tw o w y c h  i  K .  
K .  O.

Nowe książki 
literatów śląskich

K A TO W IC E. (PAP.) W najbliż­
szym czasie ukażą  się nowe k s ią ż k i 
k i lk u  lite ra tó w , pracujących na'. 
Śląsku. W ilhelm  Szewczyk wydaje 
w Wydawnictwie Zachodnim książ­
kę o w spó łcze sne j l i te ra tu rz e  n ie ­
m ie c k ie j, a ponadto ukaże się dru­
kiem nie gramy dotychczas jego dra 
mat historyczny „Nanker".

W druku jest powieść okupacyjna 
Mieczysława R. Frenkla „To jest 
m o rd e rs tw o k tó re j fragmenty dru­
kowały niedawno „Zeszyty W ro­
cławskie".

Nakładem „Książki" ukaże się po­
wieść Jana Brzozy „Ziem ia" osnuta 
na tle życia repatriantów.

G u s ta w  Morcinek pisze n o w ą  p o ­
w ieść górniczą p. t. „P o k ła d  Jo­
lanty", której fragment zamieścił 
ostatnio katowicki tygodnik „Ogni­
wa".

Jan Baranowicz przygotowuje tom 
opowiadań z życia wsi powojennej, 
Aleksander Baumgardten pracuje 
nad powieścią o powojennych Kato-
uńcach.

'V S o ił n i k d la m łodzieży
na 2o

**• P renum erata mies. 70 zł.
Konto P. K . O. 1-8001 (w ł 96)

Licytacja ruchomości
Urząd S karbow y w  Będzin ie  podaje do w iado­

m ości, że dn ia 28 paZdsiern.ka 1948 r .  o godz. 10 
w  sk ładn icy  tu i.  U rzędu oręż o godz. I ł  w  m iesz­
kan iu  p rzy  U!. M a łachow skiego 9 w  Będzin ie  z ty ­
tu łu  u regu low an ia  zaległ, podatk. Szmale W łady­
sława 1 M ącznika A n d rze ja  odbędzie się sprzedaż z 
l ic y ta c j i  n iże j w ym ie n io n ych  ruchom ości:

J) M o to cyk l „P o d ko w a “  500 K . M .
2) P ian ino  f irm y  „S heyestcn“
3) R adioaparat „P h ilip s “  i  lam pow y
4) B iu rk o  k o l. jasnego
5) Fote le k ry te  pluszem zie l.

(3746) N acze ln ik  U rzędu:_______

FOREMKI
cukiernicze 1 blachy na 
biszkopty i szampanki 
wyrabia:

Wytwórnia Foremsk 
Gukierniczyclt

STAW O W Y LE O N , K a ­
tow ice , Pow stańców  12.

_______ (37e3)

• ^ & e T W 0 K ursu  
¿ .P racy  ‘ “ n a  Inw a lid ów  
lv’ S i C j ch*  Przemyśle w  
Ą h u J l  „ 3rp - lm ie na-

DO S zkoły  S. F . P, w  B o­
guszowie potrzebna je s t ple 
lęgn la rka  i  k ie ro w n iczka  
k u c h n i od zaraz. 6M8d

SK tlwć.ch m łod-
ry "  k y j^ .^ h lk ó w  ? ire d - 
r,u * *  * ą ?.a*n ÍÍ!C e n 10 m d0 P*'Ł 

'nwaMrtit 2 zatrudn !e - 
» « ć  n a l » * ' k o s z e n ia
i ^ ' Ä y £  ‘
'S-.l5).Pok6j

Urzędzie 
w  K a to w i-  

N r 114 'g o d i.
8S4łd

ltsch p-jsvuY S am och od o- 
S p ó M *e l-

ci»W. u, i  K a rose ria “  
U1- T raugu tta  103.

82,Md
,5Uc “ « C Z i

oraz 
do

C U K IE R N IK  deserant od­
pow iedz ia lny  po trzebny. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  K atow ice , 
pod „C u k ie rn ik " .  H05g

PO SZU KUJĘ czeladnika 
rzeźn lck iego do w y ro b u  w ę 
d lin  i  mięsa końskiego. 
B a jtn e r M ysłow ice , u l. B y ­
tom ska 12. IWSg

O P IE K U N K A  do dz iew czy­
nek d w u le tn ie j i  trz y le t-  

i n ie j potrzebna. Zgłoszenia
Częstochowa.
teka.

A le ja  14. ap.
S251d

c y b i lA .
¡eS^hacja A szklą __
ó iJ ,rjIheti-6wSPei;jaUstS d ' 
K»v'y Dh ÍL  , Przyjm iemy‘PWin«. _-nn.k zachnri-

P0(i  „Dmuch
1180a,

Posad poszukują

IA S ZY N O  - S teno typ is tka  
oszukuje p ra k ty k i m ie j-  
cowość obojętna. O fe rty  

C zy te ln ik  Sosnowe«. . M a- 
szynstka“ . ll91S

W D O W A in te lig e n tn a  poezu 
k u je  p racy ew. ja ko  ekspe 
d ien tka . O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „10208“ .

ueig

H A N D LO W IE C  — SPÓŁ­
D Z IE L C A  — z p ra k tyką  na 
k ie ro w n iczym  stanow isku, 
ca łko w ita  znajom ość b ra n ­
ży : spożywczej, żelaznej, 
szkła i  po rce lany. SPECJ.
— B R A N K A  t e k s t y l n a , 
zm ien i posadę od 1. 12, 48 
w zg l. w cześnie j. M ie jsco ­
wość oboję tna . O fe rty : pod 
„S p ó łd z ie lca " C z jd e ln lk  Ka 
towice. 8250d

K  u p u a

Z angory sw e try  i  inne  rze 
czy nowe i  stare kup lę . 
H ala Targow a, sto isko 384.

1180g

RTĘĆ K U P U JE ’
to r iu m  „L a o “ , W 
Jerozo lim sk ie  2».

'..abora- 
_,ws A l. 

8l93d

B A R A K  d re w n ia n y  lu b  z 
p ły t  be tonow ych , rozm ia ­
ró w  średn ich  ku p im y . O fer 
ty  „C a r ita s “  M iko łó w .

1178g

SZAFĘ b ib lio teczną  i  ub ra  
n iow ą — ty lk o  nowoczesne 
ku p ię . O fe rty  z ceną Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod „10220“  

1187g

D W U S IA R C ZE K  wę'gla za­
k u p i „E ne rgochem la " L a ­
b o ra to riu m  chem iczne So­
snowiec. żym ie rsk iego , te­
le fo n  818-79. HWg

K W A S E K  c y try n o w y  1 w in  
n y  k u p u je  S tró jw ąs, K ra ­
ków , K apucyńska 3. 6037d

Sprzedaże

m ł y ń s k i e  maszyny, wszel 
k le  p rzyb o ry  dostarcza f i r ­
ma K ana rek. K raków , M a­
zow iecka 35 . 5890d

F A R B O Ł A K  W rocław , K ru -  
pnicza 9, poleca: fa rb y , la ­
k ie ry , pokosty, b ie l cyn ko ­
wą, tlenek kob a ltu  oraz 
w sze lk ie  a r ty k u ły  m a la r­
skie. 8119d

M A K U C H Y  rzepakowe
sprzedaje wagonowo P rze­
tw ó rn ia  Nasion O le is tych  
„ V IT A "  ZA B R ZE , P ru d n ic ­
ka 22, te l. 28-68-_______ U36g

S Y P IA LN IE , jada ln ie  ku ch ­
nie. dobre j lakpśc! tan io 
sprzedaje; Szaradow-' 1 Ka- 
tow ice. 37 s tyczn ia  84. *89Sd

W A Ł A C H  5 la t. c iężk i, zdro 
w y  sprzeda G liw icka  H u r­
tow n ia  P iwa, Fabryka  Wód 
Gazowych i Sztucznego Lo 
du  Sp. z o. o, G liw ice  ut. 
Szobiszowicka ł/S. 11 S3g

W B y to m iu  poszukuję  2 t/s 
poko i w iększych, kuchn ia , 
łazienka, słoneczne. Z w ró ­
cę koszta rem ontu  też ume 
b low anie . Zgłoszenia: Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod „Z a ­
ra z ". H94g

S KLEP  tekstylny* w  śród­
m ieśc iu  B ie lska, dobrze za­
prow adzony do sprzedania. 
O fe rty  C zy te ln ik  B ie lsko 
pod „101-5“ . 6259d

SPR ZED AM  opony, dę tk i 
samochodowe 19-ki i 18-ki, 
stan dobry . B ie lsko, K ra ­
sińskiego 29, te l. 2379 godz. 
9—M  15—17. G260d

OPONY 1400 135(b:20 sprze­
dam. W iadom ość: K atow ice  
T eatra lna  8. W u lkan izacja .

1184g

A Z O T A N  srebra i inne  od- 
czynnikik la b o ra to ry jn e  po­
leca „E ne rgochem la " Labo 
ra to r lu m  Chem iczne Sosno­
w iec. Żym iersk iego 24, te l. 
618-7«. ill89g

P o k o j e

G o t ó w k a

Z  POW ODU w y ja zd u  odstą 
p im y  ud z ia ł w  dobrze p ro ­
spe ru jącym  p rzedsięb io r­
s tw ie  w łók ien n tcznym  B ie l 
»ko. T y lk o  poważne zgłoszę 
nia pod „S u kn o “  C zy te ln ik  
B ie lsko . 6265d

U R Z Ę D N IK . m ałżeństwo 
bezdzietne, poszukuje poko 
ju  sub lokatorskiego, kom ­
fo rtow ego  w  B ie lsku . O fe r­
ty  C zy te ln ik  B ie lsko  pod 
„L is to p a d ". 6264d

Mieszkania

PO SZU KUJĘ m ieszkania 
dw upokó jow ego, k o m fo rt 
w  K a tow icach . O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod 10150* 

1079g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie no­
woczesne K ra kó w  — przy  
p rzys tanku  tra m w a jo w ym  
2 pok. z kuchn ią , pe łny  kom  
fo r t  na ta k ie  same w  B ie l­
sku lu b  B ia łe j. W iadomość 
B ia ła . te l. 1940.. 1004g

1 lu b  dw upoko jow ego  m ie ­
szkania z pe łnym  kom foT- 
tem  poszukuje  —1 za zw ro ­
tem  kosztów  rem ontu  w  K a  
tow ieaeh. Zgłoszenia: Dz. 
Zach. W ałbrzych pod .39*.

8242«

PO SZU KUJĘ p o ko ju  um e- 
blowego z n iek rępu jącym  
w ejściem . Zgłoszenia do Dz 
Zachodniego K a tow ice  pod 
„10221“ . 1182g

U R Z Ę D N IC Z K A  na poważ­
n ym  stanow isku  poszukuje 
p o ko ju  um eblowanego. Zg ł. 
do D z ienn ika  Zachodniego 
K atow ice  pod ,,10222“ .

1183g

S ZU K A M  poko ju , chę tn ie  
z u trzym an ie m  w  K a to w i­
cach. O fe rty  proszę do Czy 
te ln ika  K a tow ice  pod „N ie  
zależny“ . 1193g

Lokale handlowe

DO sprzedania d rogeria  z 
powodu cho roby w łaśc ic ie ­
la w  ce n tru m  dużego m ia ­
sta przem ysłow ego. O fe rty  
do P A P  Częstochowa, A le ­
ja  61 pod „D ro g e r ia " . 8238d

R E STAU R A C JA  „L w o w ia n - 
ka “  z koncesją wódczaną, 
z m ieszkaniem  w  G łuszycy 
u l. Łąkow a N r  10 pow. W ał 
b rzych  — za zw rotem  kosz­
tów  odstąpię. Powód choro 
ba w łaśc ic ie la , lu b  p rzy jm ę  
w spóln iczkę z n iew ie lką  go 
tów ką. M ie jscow ość fa b ry ­
czna. 6249«

Nauka i  Sztuka

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kową wyucza do ca łko w ite j
pewności b ilansow ej K a to ­
w ice, P lebiscytow a 3 da w ­
n ie j 1 M aja 8 . 5889d

KORESPONDENCYJNE 
K U R SY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin , skr. 
poczt. 105. 6173d

Zguby I kradzieże

ZG U B IO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  Bolesław iec na 
nazwisko G ąslo row ski A le k  
sander. Wrzeszezyn pow. Je 
len ia  Góra. 624sd

Z A G IN Ą Ł  pies — w ilk .  Za 
w iadomość w ysoka nagro­
da Te l. W ałbrzych 155.

6252«

K O Z A  b ia ła  zaginęła. Zna­
lazca proszony o zw ro t za 
w ynagrodzeniem . B ia ły  Ka 
m ień. P ion ie rów  11, Janas 
Ignacy. 6247d

Z A G IN Ą Ł  pies w ilc z u r 10 
m iesięczny (suka). O dpro­
w adzić za w ynagrodzeniem  
K atow ice , W odna 7, m . 5.

1090g

S KR A D ZIO N O  św iadectw o 
obyw ate ls tw a po lskiego na 
nazw isko M um  Ewa. K a r­
pacz. 6257d

ZG U B IO N O  książkę w o jsko  
wą. na nazwisko S tanule- 
w icz  Fe liks , zam. T rzc ińsko  
gm . Janow ice. 8258d

ZG U B IO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  G ostyn in  na 
nazwisko U by-z  Jan B ia ła ,
K o n o p n ick ie j 7. 6262d

S KR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
PPR K e ty  na nazw isko P l- 
Znal E lżb ie ta , K ę ty , K ra ­
kow ska 105. 6263d

ZG U B IO N O  dekla r. w ie r­
ności na nazwisko S tefania 
C yw ka, B ie lsko, Daszyńskie 
go 18 . 6261 d

ZG U B IO N O  dowód k l ie jo -  
w y  N r 425521 E m ilia  Mucha 
Zaw ie rc ie , Fabryczna 21.

1192g

ZG U B IO N O  odcinek, zasniel 
dowania na nazwisko p ió r -  
ków na  M aria , Je len ia Góra, 
W yspiańskiego 10. 8?44d

Poszukiwania

PO SZU KUJĘ męża m ojego 
Kazim ierza K am ińskiego, 
zam. osta tn io  w  Sosnowcu, 
K am ińska  Irena , Jelen ia Gó 
ra  3 M aja 24 . 62S4d

PO SZU KUJĘ żony M a rian ­
ny  ze S kud la rczyków  W y- 
czu tko w sk ie j. zam. osta tn io  
w  B rześciu r,/Bugiem . W y­
czó łkow sk i P io tr, Jelenia 
Góra, 3 M a ja 24. 6255d

POSZUKUJĘ żony Jadw ig i 
z D u rkó w  R ych lew sk ie j, 
zam. osta tn io w  M ókow ie , 
pow. T u rek . R ych lew sk i 
S tanis ław , Olszyna Lubań- 
ska. 6256d

R ó ż n e

S ZC ZĘŚLIW IE  ko ja rzy  m a ł 
żeństwa znana koncesjono­
wana Poznańska Agencja 
M a trym on ia lna  W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  ,B iu le ty n  Mą 
try m o n ta in y "  zalaezyć 3 
znaczki. P A M " Poznań. 
S kry tka  «26 5S36d

D O LN O Ś LĄ S K Ą  Agencja 
M a trym on ia lna  W rocław , 
K luczhorska 21/3 w ysy ła  
prospekty. Załączyć 3 znacz 
k l.  6248d

l l a l p f r o  m iairMimmsIcMCh hal
dzieciom  swofe d z ie je

w Nr 42 „ Ś W I E R S Z C Z Y K A -
k tó ry  u k a za ł się 1? p aźd z ie rn ika .

opow ie

(wł. 107)
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Uczczenie historycznej rocznicy

Imponujący przebieg Marszów Jesiennych
Dziesiątki tysięcy startu jących

K ATO W IC E. Na starcie w  K a to w i­
cach stanęło ogółem 420 drużyn. P unk­
tem  cen tra lnym  marszów by ło  boisko 
GZKS 20 Kop. Katow ice skąd prze­
bieg uroczystości wym arszu b y ł trans 
m ito w a ny  przez radio.

Trasa oko ło 10 km . In d yw id ua ln ie : 
1. F ilip e k  (Pocztowy KS) 48 m in ., 2. 
i  3. Walasek Zdzisław  i  Walasek Ze­
non (Pogoń) po 57 m in., 4. Czogała 
(Pogoń) 59 m in . 5. Jakubiec (Poczto­
w y  KS) 1.01 godz. 6. Hupacz (Pogoń) 
1.Ó1 godz.

D rużynow o: Pierwsze m iejsce zaję-

5 km  1) K ape luszn ik  Skoczów 34.52 
m in.

P R U D N IK . Do n iedz ie lnych  m ar­
szów jes iennych stanęło 242 zaw odni­
ków, w  270 drużynach. W tym  męż­
czyzn 1.720 — 197 drużyn , kob ie t 700— 
73 d rużyny.

W k o n ku re n c ji żeńskie j na 3 km 
zw yciężyła  d rużyna SPB w  czasie 22,15 
na 5 km  — G im n. H andlow e w  czasie 
39.51 m in . W k o n ku re n c ji m ęskie j na 
5 km  SP — czas 32 42, na 10 km  do 21 
la t G im n, Handlowe G łówne •1.03.08. 
na 10 km  (w iek 21—30) G w ardia —

ly  w  jednakow ym  czasie 1.00.30 godz. | czas. 1-02-S5. Za interesow anie publicz- 
zespoły: M ie jsk i In s ty tu t Kształcenia j „ z e : . ,  .  .  .  ,
Handlowego. G im n im . K ope rn ika  i  i STRZELCE. W marszach jesiennych 
G im n. im . K ope rn ika  I I .  2. D rużyna ' w  k o n ku re n c ji m ęskie j na 10 km  sta 
G im n. H u ty  P errum  w czasie 1.01.10 aęło 19 drużyn , ukończyło  marsz 17 
god” 3 D rużyna G im n. H u ty  F e rrum  : Zw yc ięży ła  szkoła CW L — 59.10. Na 5 
101 3° km  z 9 d rużyn  zw ycięży ło  G im n. Prze
'T rasa  5 km . D rużyn y  męskie od 14 | m yślow e w  czasie 25 m in . W konku- 

do 16 la t: 1. M ie jsk i In s ty tu t Kształcę- j renoh  żeńskie j na 3 lim  z 3 s ta rtu ją - 
n ia Handlowego 28.25 m in . 2. Szkoła | cych zw yciężyła  drużyna G im n. Han- 
Przem ysłowa E lew ator — 29.15 m in. i d lowego czas 31.25 m m .
3. G im n, św. Jacka 32.0 m in.

D rużyn y  męskie pow yże j 30 la t: 
1. Pocztowcy KS 35.40 m in.

D ru żyn y  kobiece od 16 do 20 a t: 
trasa ok. 3 k m : i .  Państw. G im n. 
Gosp. 14.30 m in . 2. Państw. G im n. 
Gsop’ 14.31 m in. 3. H ufiec żeński SP 
n r  6 przy Fabryce Porce lany 14.45.

D rużyn y  kobiece pow yże j la t 20 tra ­
sa oko ło 5 km : 1. pocztow y KS kom . 
Stasiówna 38.0 m in. 2. Szkoła Zawodo 
Wa żeńska kom . Masłowska 38.22 m in. 
3. Szkoła Zawodowa Żeńska kom . G i- 
zówna 38.31 m in.

RACIBÓ R Z. Na starcie stanęło 80 
drużyn , liczących 730 osób. Na 10 km . 
mężczyzn zw yc ięży ł ZKS P iania 57.14 
m in . Na 5 km  G im n. Ogólnokszt. w  
czasie 28.15 m in . Na 3 km  w yg ra ł ZKS 
ZM P  16.07 m in . W 5 oko licznych m ie j 
scowośściach w ystaw iono 360 zawodni 
ków  — 72 d rużyny.

OPOLE. S ta rtow a ły  42 d rużyny. Na 
3 km  w ygra ła  drużyna Państw. G im n. 
1 L iceum  z czasem 20.20 m in. Na 5 
km  ko b ie t zw yciężyła  drużyna Pań- 
s tw ow j Szkoły Zaw. w  czasie 34.44 
m in . Na 5 km  chłopców  pierwsze m ie j 
sce za ją ł zespół Państw. Szkoły Prze- 
m yso łw e j 33.07 m in . Na 10 km  od la t 
16 do 21 drużyna Państw. L iceum  w  
czasie 1.00.05 godz. W marszu na 10 
km  mężczyzn od la t 21 do 30 zwycię 
żyła KS Z Z K  Leopolia.

OLESNO. N a starcie stanęło 1.120 
mężczyzn i  610 kob ie t. W marszu na 
10 km  1 m iejsce zajęła d rużyna 11- le t 
n ie j szkoły 57.12 m in . Na 5 km  p ie rw  
sza przyby ła  do m e ty  drużyna te j sa­
m e j szkoły 27.47 m in., a na 3 km  zw y 
ciężyła Zaw. Szkoła 15.43 m in.

P O ZN AN . W Poznaniu s ta rt wszyst­
k ic h  d rużyn  odby ł się pod pom nik iem  
B ohaterów . W ystartow ało 765 zespo­
łów , p rzy  czym  w  ka te go rii dla ko­
b ie t do la t 19 b ra ło  udz ia ł 226 zespo­
łów , ponad 1 91at — 30 zesp. W katego 
ria ch  męskich do la t 16 zgłosiło się 100 
zespołów, do la t 21 — 260 zespów do 
la t  30 — 83 zespoły oraz ponad 30 la t 
— 6 zespołów.

G D A frS K . W Gdańsku w marszu 
w zię ło ogółem udzia ł 11 tys. osób, w  
tym  1.500 kob ie t. W edług m e ldunków  
na terenie całego pow ia tu  w ojew ódz­
tw a w  marszach w zię ło  udzia ł prze­
szło 60 tys. osób. w  czym ok. 20 tys ię ­
c y  m łodzieży żeńskiej.

ŻYW IEC , (ef). Ogólna ilość s ta rtu ją  
cych w  m ieście Żyw cu : 780 mężczyzn 
i  156 kob ie t, łącznie z pow iatem  2 475 
mężczyzn i  855 kob ie t. M łodzież męska 
14—16 la t — 5 km  — 1) H u fiec  N r. 10 
G im n. Przem . Drzew n. 31.30 m m . M łc 
dzież 16—21 la t — 10 km  1) H u fiec  N r 
1 G im n. Ogólnokształcące ¿6.10 m in . 
Ponad 30 la t — 5 km  1) SKS Koszara­
wa Ż yw iec 30.31 m in . M łodzież żeńska 
16—19 la t — 3 km  1) L iceum  Rolnicze 
Moszczenica 17.00 m in . Do la t 30 — b 
km  1) TS Soła 36.00 m in .

C IESZYN. S tartow ało 740 mężczyzn 
i  400 kob ie t. M łodzież męska 14—46 
la t 5 km  1) L iceum  M atem .-P rzyr. 
33.05 m in . M łodzież 16—21 la t 10 km : 
1) RKS M etalow iec Skoczów 55.21 m in . 
Ponad 30 la t 5 km : 1) Pocztow iec W i­
sła 38.50 m in . M łodzież żeńska 16—19 
la t 3 km : 1) L iceum  Ogólnokształcące 
W isła 2i2.19 m in . K om ie  ty  do 30 la t

G ŁUBCZYCE. K onku renc ja  męska. 
Na 10 km  sta rtow a ło  32 drużyny. 
Z w yc ięży ł H ufiec  szkolny SP — czas 
1.04.44 m in . Na 5 km  s ta rtow a ło  20 dr.

zwycięzca Szkoła Powszechna — czas 
35.1. K onku renc ja  żeńska :na 3 km 
z 20 drużyn  zw yc ięży ł H u fiec  SP — 
czas 21.15.

GŁU BC ZYC E P O W IAT. K o n ku re n ­
c ja  męska: Na 10 km  s ta rtow a ło  30 
d rużyn . Z w yc ię ży ł H u fiec  SP z G imn. 
K lisiino — czas 1.23 godz. Na 5 km 
s ta rt 50 dr., zw yc ięży ł H u fiec  SP Bra 
nica — czas 34 m in . Na 3 km  start 
100 d r. zw yc ięży ł H u fie c  SP K ie trz  — 
czas 17,30. K onku renc ja  żeńska: Na 
5 km  s ta rt 25 d r. — zw yc ięży ł H ufiec 
SP K lis in o  — czas 40 m in . Na 3 km 
s ta rt 40 dr, zw yc ięży ł H u fiec  SP 
K ie trz  23.50 m in .

K O ŹLE . K onku renc ja  męska. Z w y ­
cięzcy: na 10 km  WP — czas 1.03.12- 
na 5 km  — Isk ra  — cas 22.45 konku 
rencja  żeńska: na 3 km  — Odra 16.29 
m in .

K ŁO D N IC A . Zw ycięzcy: na 10 km 
H u f. SP — czas 1.07.45 m in ., na 5 km  
H u fiec  SP — czas 33.50. na 3 km 
H ufiec SP — czas 25.00.

N IE M O D LIN . S tartow ało 340 męż­
czyzn i  130 kob ie t. Zw yc ięzcy: konk. 
męska na 10 km  G w ardia — czas 1.17

godz., na 5 km  G im n. i  L iceum  — 
czas 37 m in .; konk. żeńska na 3 km  — 
G im n. i  L iceum  — c as 26 m in . W kon 
k u re n c ji m ęskie j do 21 la t H u fiec  SP 
— czas 1.15 godz.

B IE LS K O , (ef) W marszach jes ien­
nych z terenu samego B ie lska s ta rto ­
w ało  1.110 zaw odników  i  323 zaw odni­
czek. Ilość d rużyn : 114 m ęskich i  64 
żeńskich. N a jw ięce j zaw odników  w y ­
staw iła  SP 1.031, szkoły 380. Z w iązk i 
Zawodowe ty lk o  22.

M łodzież żeńska 16—18 la t trasa 3 
km . 1) H u fiec  SP Państw. L ic . Żeń­
skie 20 m in . 2)Hufiec SP Państw. 
Szkoła Przysp. Handlowego 20.05 m in. 
3) H u fie c  SP SPP N r 47 — 20.10 m in . 
M łodzież żeńska 18—21 5 km  1) Pań­
stwowe L iceum  Żeńskie 38.30 m in . 2) 
L ic . i  Sem in. dla W ychow aw czyń 
Przeszko li: I  d rużyna 38,40 m in . I I  
d rużyna 38.50 m in . M łodzież męska 
14—16 la t i powyżej 30 la t n adystan- 
sie 5 km  1) H u fiec  SP G im n. M ęckie 
I I  druż. 27.30 m in . M łodzież męska 
18—21 la t 10 km  1) H u fiec  SP Państw. 
Szkoła Przem ysłowa I  druż. 1.02.15 
godz. 21—30 la t 16 km . 1) Państw. Szko 
ła P rzem ysłow a I  druż. 1.01.58 godz.

Ostatni mtybynaretfowy mecz w sezonie

Polska — Finlandia 1:0 (0:0)
poi0

W a r s z a w a .  40.000 w idzów  zebra ło  się na S tadionie W ojska .. 
skiego w  W arszawie, by być św iadkam i ostatniego w  tym  roku  ̂
kania m iędzynarodowego. P rze c iw n ika m i naszymi b y li Ftn 
k tó rych  pokonaliśm y rok  temu w  Helsinkach 4:1. hny#1

Do powyższego spotkania d rużyna  polska w ystąp iła  w  P0“ 0 
składzie co p rzec iw  R um un ii. Jedyn ie  na p raw ym  skrzydle  ury 
Sąsiadek oraz na środku a taku O prych , którego jednak miejsc 
ją ł po p rze rw ie  K ohut.

(O D  SPECJ. K O R E S P O N D E N T A )

O sta tn i mecz po lsk ie j reprezen­
ta c ji p i łk i nożnej w  tym  sezonie 
z drużyną  F in la n d ii zakończył się 
zasłużonym zw ycięstw em  Polaków.
Sądząc z przebiegu g ry, przegra­
na F inów  pow inna była być cy fro ­
wo wyższą. Zw ycięstw o 1:0 nad dru  
żyną gości w  żadnym w ypadku n ie - 
o dziwi erciedla uk ładu  s ił.

Od p ierw szych m in u t mecizu za­
znaczyła się przygniata jąca przewa 
ga naszych graczy, k tó rz y  chociaż 
g ra li optycznie ładnie, jednakże za 
w odz ili strzałow a, czego efektem  
jest ty lk o  1 bram ka strzelona do­
skonałemu b ram karzow i fińsk iem u.

f O M f t O f f / f f  
z trzema zawodniczkami radzieckimi

(Telefonem z Warszawy od specjalnego wysłannika „Dziennika Zachodniego“)
Żywiołowy temperament 

Sewriukowej
Boisko Leg ii. Oczy wszystkich  

w idzów i zaw odników  zwrócone 
są na bieżnię, gdzie w łaśnie za­
w odnik radziecki, Pugaczewskij, 
we w spaniałym  stylu  w ygryw a  
bieg 1500 m etrów . T y lko  w  lew ym  
rogu boiska jedna zawodniczka  
radziecka nie zw raca uw agi na 
bieg. Jest wysoka, ciemnowłosa, 
ma ruchy pantery. N iezw ykle  
szybkim i rucham i w ykonuje  
pchnięcie kulą . K u la  ju ż  co n a j­
m niej 20 razy w ylecia ła  w ie lk im  
łukiem  z je j rąk , a le  „pantera" 
jest niezmęczona, jeszcze raz, i  je ­
szcze raz...

R ozm aw ia p rzy  tym  z jednym  z 
b. polskich najlepszych lekko ­
atletów , K azim ierzem  K u ch ar­
skim. R ozm aw iają  o wspólnym  
pobycie na obozie sportowym  w  
Tarasowce kolo M oskw y. O kazuje  
się, iż oboje spędzili tam  w  roku  
1940 na kursach sportowych 6 ty ­
godni, tam  właśnie zw ierzy ła  się 
K ucharskiem u, iż chciałaby zoba­
czyć W arszawę. M arzenie  je j zo­
stało teraz spełnione.

Zaw odniczką tą jest T a tjan a  
Sew riukow a, rekordzistka świata
1 ZS R R  w  pchnięciu kulą. W spól­
nie z „K azik iem “ dow iadujem y  
się, że pochodzi z Taszkientu  (rep. 
Uzbekistan), m a 27 la t, jest w do­
w ą i posiada 10_letnią córkę „ A l-  
lę“. S ew riukow a ma dwie na ­
miętności: naukę i sport. Skończy­
ła  szkolę muzyczną, skończyła 
A kadem ię W. F., a obecnie jest na
2 roku m edycyny. Chce się spec­
jalizow ać w  ginekologii. Ostatnio  
m iała mało czasu na tren ing. W

ogóle od czasu swego zwycięstwa  
na zawodach o mistrzostwo Euro­
py w  Oslo w  r. 1946 mało treno ­
w ała. Toteż z w yn ikam i sporto­
w ym i stanęła raczej w  miejscu.
A le od miesiąca rozpoczęła zno­
w u trening i trener je j, zapewnia, 
że w  przyszłym  roku „T an ia“ 
rzuci kulą... 16 m etrów (!!!). T re ­
nuje 4 razy w  tygodniu, b. fo r­
sownie.

S ew riukow a rzuca doskonale 
kulą. G ra  doskonale na p ian inie  
(kocha Liszta i Szopena), a je j  
„doczka“, 10-le tn ia  A lla , zapow ia­
da się też na doskonałą pianistkę.
T an ia  też dużo czyta. Lerm ontow ,
Puszkin, to je j  u lub ien i autorzy.
Poza tym  przepada za... tańcam i.

W arszaw ą i  przyjęciem , jak ie  
zgotowano drużynie radzieckiej, 
jest zachwycona

itflodzieńczy wdzięk 
Anokisiy

A nokina, jedna z najlepszych  
zawodniczek ZS R R  w  rzucie osz- 
szczepem, zadając k łam  w szystkim  
tym , k tó rzy  sobie w yobrażają, iż 
w  ZS R R  kobiety nie posiadają  
europejskiego szyku. Pow iedzia ł­
bym , że jest „uroczym dzieckiem  
P aryża“, choć pochodzi z L en in ­
gradu, gdzie też przeżyła całą 
wojnę. Jest niebieskooką blon­
dynką, usta m a m alowane w  spo­
sób m istrzowski —  (używ a ty lko  
len ingradzkie j pom adki —  m ówi).

Posiada drobną figurę, a mimo  
to p o tra fi rzucać oszczepem oko- i dzie dobrym  10-bojowcem , bo od 
ło 50 m etrów . Już w  Oslo była  w  j  mam usi będzie b ra ł w skazów ki 
doskonałej form ie. N ie  u trac iła  je j j  w  rzutach, a od tatusia  w  b ie - 
przez następne 3 lata . N a pytanie, gach i skokach. (M ąż Dum badze, 
ją k  to robi, iż tak  długo u trzym uje  j D ia tkow , jest doskonałym  tycz-

się w  kondycji rekordow ej odpo­
w iada:

„To w y n ik  pracy. T ren u ję  4 r a ­
zy w  tygodniu forsowną gim na­
stykę specjalną i  rzu ty.“

A nokina ma 26 la t i jest instruk  
torką w  Instytucie F izk u łtu ry .
M ieszka z m atką. O w yjściu  za 
mąż nie chce nic słyszeć. T w ie r ­
dzi, że jeszcze m a czas. W  czasie 
w ojny A nokina  była  instrukto rką  
wychow ania fizycznego w  A rm ii 
Radzieckiej.

A nokina  jest m uzykalna. F aw o ­
ryzu je  Czajkowskiego. N a jb a r­
dziej jednak lub i m uzykę... tanecz 
ną. F ad ie jew  jest je j  u lubionym  
pisarzem.

Durnhadze
największą indywiriuataością

D u m b a d z e  jest najw iększą  
indyw idualnością wśród zaw od­
niczek radzieckich. N ie  ty lko  ze 
względu na w y n ik i sportowe, ale  
i na bystry  i żyw y umysł, wszech WSzy 7 tid < 7 rn a s zy c h 'k ils y -
stronne w ykształcenie, p ra w d z i­
w ie  w y tw o rn e  zachowanie —

karzem , k tó ry  jeszcze dziś skacze 
4 m  o tyczce).

K a rie ra  sportowa Dum badze  
już  jest czyteln ikom  znana, toteż 
w  rozm ow ie z n ią  ogran iw am  
się do „ fam ilijn y c h “ spraw. O -  
kazuje się, że m ąż nie pozwala  
je j pracować. Z a jm u je  się w ięc  
tylko  dom em i w ychow aniem  
dziecka.

Ze swych w yn ikó w  sporto­
wych jest oczywiście dum na, ale  
najdum niejsza jest z przyznania  
je j przez Stalina, orderu C zerw o­
nej G w iazdy, za bohaterstwo  
w ykazane w  działan iach w o jen ­
nych. Dum badze bow iem  służyła  
w  czasie w o jn y  w  a rm ii i b ra ła  
naw et udział w  w alkach  fro n to ­
wych.

Rozmowę, k tó rą  co chw ilę prze  
ry w a ją  nam  łow cy autografów, 
sprowadzam  do spraw  lite ra tu ry .

—  N ie  można czytać i  lubić —<- 
tw ierdzi Dum badze —  nowocze­
snych pisarzy, jeśli się nie zna 
dobrze klasycznej lite ra tu ry ,

może ona być ozdobą każdego 
salonu.

Jesteśmy starym i znajom ym i 
z Oslo, toteż w ita m  ją  zapyta­
niem:

—  Jak się m a Jerzy —  je j 8 - 
le tn i syn.

—  Jerzy jest w  św ietnej fo r ­
m ie —  odpowiada m istrzyni, cho 
dzi drugi rok do szkoły, ale m a­
rzy  o sporcie. T w ie rd z i, że bę-

ków  i wszyscy są m i jednakow o  
drodzy, a z nowych lu b ię . . .  —  
i  tu  sypnęła tak im  gradem  n az­
w isk, iż ze w stydem  m usiałem  
się przyznać, że większość auto­
rów  znana m i jest ty lko  z naz­
w iska, a o dziełach ich w iem  bar 
dzo niew iele . Z  p isarzy polskich  
Dum badze zna M ickiew icza, Sień  
kiew icza i Konopnicką.

Zapytana o w rażen ia  z W a r­
szawy bardzo żału je, iż n ie m o­
gła zobaczyć naszej stolicy przed  
zniszczeniem. W zruszona jest ser 
decznym przyjęciem  i  z w ie lk im  
zainteresowaniem  czeka na start 
w  Katow icach.

J a n  R a k o c z y

W drużyn ie  po lsk ie j trud n 0, ̂  
tym  rasem kogoko lw iek w y r° icay ' 
Żaden z graczy n ie  osiągnął 82 y 
towego poziomu fo rm y, 'frs™ - 

Bra:g ra li raczej przeciętn ie. j
Skrom ny b y ł m ało  za trudn i0 ^  
in te rw en iow a ł za ledw ie k ilka  ^  
Obaj obrońcy Janduda i 
sk i ra z ili słabym  wykopem- w  
liśm y  ich  ju ż  lep ie j g ra ją c y f*^  gie 

Po p rze rw ie  na boisku zinate*' 
Tarka, k tó ry  zluzował J an_ ^  
Poznańczyk b y ł jednak g o rszy^^  
swego poprzednika. N a jle p ieJ .aj 
padł ja k  zw yk le  Parpan, ale 
on ty m  razem dość u ła tw i one 
danie ze względu na n isk i P°z ^  
techniczny napastn ików  g°^c1'.-  nje 
n i pomocnicy, W aśko i Gajdzn^ ^
z w ró c ili czym ko lw iek na siebie 
wagi. W  a taku  pozornie ^

■crtr

wszy®^
szło dobrze, jednakże gracze ^  
m im o, ze p rzew ażali w yraźnie  
nioznie, ra z ili indo lencją  strza 
i n ie jednokro tn ie  z pewnych P 
c j i  n ie  zdoby li punktów . wej, 

M ów iąc o indo lenc ji s trza ł0' ^
może k rzyw d z im y  nieco na®,̂ 0!i 
napastników. Rzeczywiście °  ^
oni bardzo w ie le  s trza łów  na D .( 
kę H a rno li, jednakże s trza ły  *e j  

..........................................by ły  *w -posiadaly „d yn a m itu “  i oyiy 
wolne. N a jba rdz ie j p racow ity®  .ję 
Grace, na jw ięce j s trze la ł C1 cji 
Obaj k ie ro w n icy  napadu OP ^  
i K ohu t w yp a d li m ie rn ie . 
m łodego Sąsiadka na s k rz y d le  
nież nie b y ł rew e lacy jny . B e® ajg 
pienia jest to  gracz zdolny- .yj 
b rak m u jeszcze k w a lif ik a c ji ,  
g ra ł w  p ierw szym  państwo 
meczu. M orda rsk i oddał kilk® 
brych  strza łów , jednakże był 
sunkowo mało za trudn iony. gję 

W drużyn ie  gości w yróżni- J.
....  i _ _____ Łi.:_ :___ r7.przede w szystk im  bram karz - 

nola, k tó ry  o b ro n ił sw oją  _ ?rUQrął
od w ysokocyfrow e j porażki-  ̂ ^  
on bardzo spokojn ie, dosko«»'® ,aj 
ustaw ia ł, a przede w szys tk im  
szczęście. F inow ie  pokazali s;® ' lfl, 
zespół' o mocno przeciętnych ^  
lifika c ia ch . Z w róc iła  na siebie ^  
gę jedyn ie  prawa strona naP,d ^  

Bohdan Tom aszew*

Hm zwfciąsfwa 
i porażka siatkarzy 

„Gsepela“ is  ŚląsW
K atow ice. W  drodze  p o w ro ®  

do B udapesztu  siatkarze

ei

skiego zespołu „C se pe l“  ,roZ® |jity 
na Ś ląsku  t r z y  s p o tka n ia  
sząc d w a  zw y c ię s tw a  o raz j  eIp 
sząc je d n ą  po rażkę  z m 1* ^  
Śląska, ś w ię to c h io w ic k ą  

C S E P E L  B U D A P E S Z T  
A Z S  G L IW IC E  3:2 

C S E P E L —  Z G O D A   ̂
Ś W IĘ T O C H Ł O W IC E  ^  
C S E P E L  B U D A P E S Z T  

P O C Z T O W Y
U D A P E S ' *  „.2
K A T O W IC E  ••
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K iedy  czyn iłyśm y dobre póstępy, zaczęła nam kiedyś czytać 
dla odm iany prozę nowoczesną, ja k  Francois Coppe. „T o  jes t już  
zbyt nowoczesne — oświadczyła  — ale koniec  końców dziś i  to 
także należy ju ż  do okresu wykszta łcen ia  ogólnego“ .

Pod koniec ro ku  szkolnego odbyła się pub liczna akademia, na 
któ rą  został zaproszony pan p re fe k t z N ice i i  cały szereg o fic ja lnych  
osobistości. Z do ln ie js i i  w y b itn ie js i uczniow ie, ci k tó rzy  ju ż  m ie li 
płuca, w y ta rc i do sucha przez woźnego szkolnego, p rzyb ra n i zo­
s ta li w  jakieś biała togi. R ecytow ali za cienką zasłoną (żeby się 
ich  panie n ie  przestraszyły) b a jk i La fon ta ine ‘a, w zory m atem atycz­
ne, dynastie francuskie  z odpow iedniem i datam i. Pan p re fek t 
w d łu g ie j i  p iękne j przemowie, z łożył naszej d rog ie j dyrektorce  
w yrazy podziękowania i uznania. W ten sposób zakończył się ten 
radosny dla nas dzień.

Tek ja k  o nasz rozw ó j duchawy, dbano rów nież o potrzeby  
ciała. Raz na m iesiąc oglądał nas w ete ryna rz  m ie jscow y, raz na 
pół roku  sprawdzono według wagi, czy fizyczn ie  rozw ija m y  się 
praw id łow o.

Nasza zacna opiekunka k ład ła  nam specjaln ie na serce i  na 
sumienie, abyśmy w y rz e k li się naszych ob rzyd liw ych , rozpust- 
nych tańców księżycowych. Aż w styd  m i powiedzieć, że m im o to 
niektórzy starsi w ychow ankow ie pota jem nie  w  czasie pe łn i do­
puszczali się tego występku, hańby naszego honoru. Mam jednak  
nadzieję, że nasza tro sk liw a  opiekunka n igdy się o tym  n ie  do­
wiedziała. F ak t ten z łam ałby je j  w ie lk ie , szlachetne, pełne n a j­
wspanialszych uczuć serce".

N ieco  m n ie jszym  pow odzen iem  c ieszy ła  się n a to m ia s t Żeńska  
Szkoła S a lam ande r w  M en to n ie , gdzie  w y k ła d y  z zakresu  m u z y k i, 
k u c h n i d ie te tyczn e j o raz le k c je  ro b ó t rę czn ych  (p rz y  k tó ry c h  M m e  
Z im m e rm in n  u p ie ra ła  się g łó w n ie  ze w z g lę d ó w  czysto  pedagog icz- 
iy c h )  n a tra f ia ły  na  d z iw n y  b ra k  p o ję tno śc i o raz zdecydow any b ra k

za in te re so w a n ia  ze s tro n y  m ło dych  sam ic  uczennic. N a to m ia s t 
p ie rw sze  p u b lic zn e  egza m in y  m ło d y c h  sam ców  p rz y n io s ły  ta k  n ie ­
p raw dopodobne  w p ro s t w y n ik i,  że w  n a s tęp s tw ie  tego (s ta ra n ie m  
T o w a rz y s tw o  O p ie k i na d  Z w irz ę ta m i)  zosta ła  u ru c h o m io n a  P o li­
te c h n ik a  M o rska  d la  S a la m a n de r w  Cannes i U n iw e rs y te t S a la ­
m an d e r w  M a rs y li i.  T am  także  p ie rw sza  sa la m a n d ra  o trz y m a ła  d y ­
p lo m  d o k to ra  p ra w .

Z agadn ien ie  o ś w ia ty  d la  sa la m a n d e r zaczęło się te ra z  ro z w ija ć  
szybko  i  na n o rm a ln e j drodze. W  s to su nku  do p o czą tko w ych  Ecoles 
Z im m e rm a n n  b a rd z ie j postępow e n a u czyc ie ls tw o  podn ios ło  ca ły  
szereg za rzu tó w . M ia n o w ic ie , o d ezw a ły  się głosy, że d la  ksz ta łce n ia  
m ło dz ieży  sa lam ande r n ie o d p o w ie d n ie  są szko ły  p rzesta rza łego  t y ­
pu  hum a n is tyczn e g o  ja k * d la  m ło dz ieży  lu d z k ie j. Z arzucano  w ię c  
n aukę  l i te r a tu r y  o raz h is to r i i  i  u s ta lono , że w skazane je s t ja k  n a j­
w ię c e j czasu i m ie jsca  pośw ięc ić  p rz e d m io to m  now oczesnym  i p ra k ­
tyczn ym , ja k  n a u k i p rzy ro d n icze , p race  w  w a rsz ta ta ch  szko lnych , 
p rzyg o to w a n ie  techn iczne , w y c h o w a n ie  fiz yczn e  i ty m  podobne. 
T en  w ła śn ie  ty p  szko ły  z re fo rm o w a n e j, c z y li S zko ła  Ż yc ia  P ra k ty c z ­
nego, b y ł n a m ię tn ie  ą ta k o w a n y  p rzez a w o le n n ik ó w  w y ksz ta łce n ia  
k lasycznego, k tó rz y  g ło s ili,  że na leży  zb liż y ć  sa la m a n d ry  do k u l ­
tu ra ln y c h  spo łeczeństw  lu d z k ic h  ty lk o  na zasadach k la syczn ych , że 
n ie  w y s ta rc z y  nauczyć je  m ów ić , a n ie  nauczyć cy to w a ć  k la s y k ó w  
i p rze m a w ia ć  ze sw adą C ycerona . W y w ią z a ł się na  te n  te m a t d łu ­
g o trw a ły  i  n a m ię tn y  spór, k tó ry  z lik w id o w a n o  w  te n  sposób, że 
s zko ły  d la  sa lam ande r u p a ń s tw o w io n o ,, s zko ły  zaś d la  m łodz ieży  
lu d z k ie j z re fo rm o w a n o  ta k , b y  m o ż liw ie  n a jb a rd z ie j zb liż y ć  je  do 
id e a ln y c h  S zkó ł R e fo rm o w a n y c h  d la  sa lam ander.

N a tu ra ln ie  w ów czas także  w  c a ły m  szeregu in n y c h  p a ń s tw  ode­
z w a ły  się g łosy, żąda jące pow szechnego i p rzym u so w e g o  nauczan ia  
sa la m a n d e r pod  nadzorem  p a ń s tw o w ym . K o le jn o  sp ra w a  ta  zosta ła  
p rze p ro w a d zon a  w e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw ach  m o rs k ic h  (oczyw iśc ie , 
z w y ją tk ie m  W ie lk ie j B ry ta n ii) .  P o n ie w a ż  je d n a k  te  szko ły  sa la ­
m a n d e r n ie  b y ły  obciążone p rz e s ta rz a ły m i k la s y c z n y m i tra d y c ja m i 
szkó ł lu d z k ic h , m ożna w ię c  b y ło  w  n ic h  zastosow ać na jnow sze  m e­
to d y  p s y c h o te c h n ik i, zasady te c h n o lo g ii, p rzysp o so b ie n ia  w o js k o ­
w ego i  inne , ty m  podobne, n a jnow sze  zdobycze pedagogiczne, dz ię ­
k i  k tó ry m  s z k o ln ic tw o  to  szybko  p rz e k s z ta łc iło  się w  na jnow ocze ­
śn ie jsze i n a jb a rd z ie j postępow e na  św iec ie  i  s ta ło  się p rze d m io ­
te m  za w iśc i w s z y s tk ic h  pedagogów  i u czn ió w  s z k o ln ic tw a  ludzk iego .

W  z w ią z k u  ze s z k o ln ic tw e m  d la  sa lam ande r w y su n ę ło  sić saja. 
zagadn ien ie  ję zyka . K tó re g o  z ję z y k ó w  ś w ia ta  n a le ży  uczyc ^ e, 
m a n d ry  w  p ie rw s z y m  rzędzie? S a la m a n d ry  p ie rw o tn e  z 
anu  S poko jnego  p o s łu g iw a ły  się ję z y k ie m  p id g in -e n g lis h , 
u c z y ły  się od tu b y lc ó w  i m a ry n a rz y . W ie le  z n ic h  m ó w iło  P <jo' 
la js k u  lu b  in n y m i, m ie js c o w y m i na rzeczam i. S a la m a n d ry  zaS jjgsiC' 
w ane  na  ta rg u  S in g a p u ru  p rzyu cza n o  do p o s łu g iw a n ia  się 
eng lish , c z y li ang ie lszczyzną, uproszczoną w  sposób n a u kow y , ier 
szczącą się w  ram a ch  p a ru  setek w y ra z ó w , bez zastosow ania  -gja 
s ta rz a ły c h  fo rm  g ra m a tyczn ych . S k u tk ie m  tego ow a, z re fo rn j gp« 
ang ie lszczyzna  znana b y ła  w k ró tc e  ogó ln ie  pod nazw ą : sa
d e r-e n g lish .

W e w z o ro w y c h  Ecoles Z im m e rm a n n , s a la m a n d ry  w y:
słaWi’ą ł?

• - listycZ'
się ję z y k ie m  C o rn e illa , b y n a jm n ie j n ie  ze w z g lę d ó w  nac jona  toI1u 
n ych , lecz je d y n ie  d la tego , że ję z y k  te n  na leża ł do dobreg f 0r '  
i  w c h o d z ił w  sk ła d  zasad dobrego  w y c h o w a n ia . W  S zko łach  
m o w a n ych  n a to m ia s t w y k ła d a n o  esperanto , ja k o  ję z y k  ;mięv sześc 
ro d o w y . P rócz tego w  ok re s ie  ty m  p o w s ta ło  jeszcze p ięć  cZ^ je j i '  
ję z y k ó w  u n iw e rs a ln y c h , k tó re  m ia ły  z lik w id o w a ć  pom iesza języ*5 
z y k ó w  lu d z k ic h  z o kresu  W ieży  B abe l i  u s ta lić  je d e n  w sp ó ln y  y ^ i '  
o jczys ty  d la  całego ś w ia ta  lu d z i i  sa lam ander. W ie le  b y ło  JvVjęcź' 
ście spo rów  o to . k tó r y  ję z y k  je s t n a jb a rd z ie j ce lo w y , n a jo -  ^  
n ie js z y  i n a jb a rd z ie j u n iw e rs a ln y . S p ra w a  zakończy ła  .sl.gj.saiM^ 
sposób, że k a żd y  n a ró d  zastosow ał u  s ieb ie  in n y  ję z y k  u tllVL

M iędzy in n y m i s łynny filo lo g  C urtius , w  dziele swy110 ¡pi«' 
lingua rum  aperta, proponował, by ja ko  jedyny  język  P°r 
wawczy dla salamander została zastosowana łacina złoteg j aCina' t 
Verg ilego. „D z iś  możemy spowodować — n aw o ływ a ł — 
ten najwspanialszy, najbogatszy, pod względem  zasad Sra .o 
nych i naukow ych na jle p ie j opracowany język  — sta*a, Si-ość 11 lf  
język iem  żywym , sięgnęła do ska li św ia tow e j. Jeżeli l u£łZ 
p o tra fi zrozum ieć powagi tego zagadnienia, zróbcie to " U  jiiS' 
salamandrae, gens m aritim a . Sami obierzcie za swój te i0̂
cierzysty e rud itam  linguam  la tinam , jedyny  język  godo- zag)ć_ 
by  m ów ił n im  orb is te rra ru m ! W iecznotrw ała  będzie vvaSji, ie °ZI!g 
ga, o salamandrae, je ś li wskrzesicie  do nowego życia ° °  jak* 
język bogów i he ro jów ! W raz z tym  język iem  p rze jm ieC 
wspania łe trad yc je  Im pe riu m  Rzym skiego“ .

(C iąg dalszy
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